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|| rocznie: || półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 
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Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową A% centów. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listu reklamacyjne mieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Upraszamy Szanownych Prennmera- 
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi: 

W miejscu : kwartalnie % zir., mie- 
sięcznie 1 złr. $©© centów. | 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie 6 
złr., miesięcznie 2 złr. j 

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie 2 złr. 50 
centów. 

w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie $ złr.. miesięcznie 
B zly. 


Frenumeratę zamiejseową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. K. 
Hessa, Rynek główny. 


W sprawie opodatkowania 
wódki. 


(Memoryał Wydsiału krajowego). 
(Ciąg daiszy) 
IL. 


Projekt rządowy zerzuea dziś obowiązujący dla 
gorzelń rolniczych system opodatkowania ryczał- 
towy według objętości naczyń zaciernych i: za- 
prowadza podatek konsumcyjny pod kontrolą ze- 
parową produktu. Sąd swój o wartości systemu 
tego wypowiedział Wydział kraj. w powołanym 
memoryale z roku przeszłego. ! 

Wydział kraj. broni tego systemn nie teorety- 
cznie, nie jakoby przeceniał jego wartość .bez- 
względną, ale dla tego, że jest, że się wżył, że 
się na tej podstawie rozwinęło gorzelnictwo na- 
sze, że on najlepiej odpowiada faktycznemu sta 
nowi gorzelnictwa pod względem siły kapitalisty- 
cznej, zdolności technicznej itd. 

Największą wartością ustawy z r. 1884 było 
to że dla trzech typów gorzelnictwa austro-wę- 
gięrskiego : dla gorzelni chłopskiej, gorzelni dwor- 
skiej, rolniczej par excellence, i dla gorzelni fa- 
brycznej ustanowiła trzy odrębne typy opodatko- 
wania. Nazęubniejszą musi być dla tak różnoro- 


R 


Qdrodzony. 


Opowieść z roku 1863. 


(Ciąg dalszy.) 
W kilka dni po wiz 
darzyła się dobra zręcz 
doniósł naczelnikowi, 
czął się wieczorami po 
a nawet do kościoła 
przebrany za chłopa. A 

— No, kapitanie, musimy tego panka złapać — 
zwrócił się na Sesyl wojskowej do Jakowi wa 
Korejsza. 

— Jakiego ? Vā 

— Pana Chojęckiego... Wiecie, tego, eo ma 
ładną żonę, która się wam podobała.. 
Mnie jak mnie. ale panu pulkownikowi 
zanadto się podobała — odciął się Jakowlew. 

Korejsza przygryzł wargi. 

— Mniejsza lo — zd — służba przede- 
wszystkiem.... Jutro właśnie mamy niedzielę... 
Proszę wziąć pluton żołnierzy, podczas nabożeń- 
stwa do kościola się udać i Chojęckiego arest- 
tować. 

Jskowlew wysłuchał napozór obojętnie dyspo- 
zycyi. l 

— Nie znam go... nie widziałem nigdy... 

— Dodam panu do pomocy Iwaniszewa.. On 
go zna, jak łysego konia... Kwatyrował w Dol- 
nych Zagajach... 

Wobec tego opozycya była niemożebną. Ja- 
kowlew zagryzał sobie wąsy i milezał. Po chwil- 
ce głos zabrał. 

— Jestem żołnierzem — rzekł — biłem się 
Już nie raz, bić się potrafię, ale przyznam się, 


ycia pani Ohojęckiej na- 
ność. Žydek z miasteczka 
że Chojęcki w domu po- 
kazywać, mocuje czasem, 
w niedzielę wybiera się, 


za cały miesiąc 


dnych natur tego przęmysłu wszelka niwelacya, 
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Premumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy 
miejscową : Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A 


Grgar | Główna 


trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) plae Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennica*h, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
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nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsea wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy rar 10 ot., sa każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla samiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©głoszenłia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spóska; — W Tarnopolu bai karin L. Gileczko, -- W Wiedniu 

senstein © Vogler (także w Hamburgu, Frank 

Wrocławia) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins i So- 

cietć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 
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Tarnowie Agencya dzien- 


pP. Haa- 


urie nad Menem, li rlinie, Lipaku, Basy:ei i 


To też odstąpienie od systemu dziś obowiązu- į dostarczać materyału w miejsce wymazanych zu-| nazwać naiwnym, gdyby nie był tak brutalaym 


wszelki szablon, wtedy zginąć musi słabszy wobec | jącego, uważaćby Wydział krajowy musiał za 
silniejszego: — gorzelnia rolnicza wobec fabryki |jednę z najcięższych ofiar, a poniesienie jej w 


spirytusu. 

Stało się zadość dawnym zakusom fabrykan- 
tów węgierskich: projekt ustawy obala z tru- 
dnością wywalczone nabytki, obala odp* wiednie 
do niższego stanu gorzelnictwa rolniczego. nie- 
co je chroniące przed przewagą fabryki pausza 
łewanie, jednem pociągnięciem pióra zrównywa 
gorzelnię rolniczą, przemysł uboczny i pomo- 
eniczy, z gorzelnią fatkryczną, produkcyę małą 
i średnią z produkcyą Kkolosalną, zakład prze- 
mysłowy będący uzupełnieniem rolnictwa z sa- 
modzielnem przedsiębiorstwem wielkiego kapita- 
łu, warsztat prymitywny z urządzeniem idącem 
na wyścigi z postępem czasu, empiryka - gorzel- 
nika z technikiem, rolnika z fabrykantem i 
spekulantem , właściciela gorzelni rolniczej o 
sto mil od targu światowego z grynderem, 
wybierającym dla swego zakładu najdogodniejsze 
miejsce. 

AM za to wszystko nie daje w zamian nie: 
bo za utratę wszystkiego, nie nieznaczące bonifi- 
kacye. 

Zmiana systemu wymaga absolutnie wielkich 
przemian technicznych, budowlanych. Potrzeba 
przejść na system długiej fermentacyi i tak 
zwane racyonalne gorzelnictwo, co wymaga zmia- 
ny aparatów, przebudowy najczęściej całego bu- 
dynku. 

Już ostatnia reforma pochłonęła krocie na 
martwe nakłady: nowy projekt stawia 600 go- 
rzelń galicyjskich w konieczności retorm od 2.000 
do 20.000 złr. kosztujących, a z pewnością 
1,800.000 do 38,000.000 złr: w ciągu pierwszych 
dwóch lub najdalej trzech lat kraj musiałby wło- 
żyć w te inwestycye. 

Nie wolno też zapominać, że Galicya posiada 
tylko odpowiedniego do teraźniejszych wymogów 
gorzelnika empiryka. Nowy system wymaga abso- 
lutnie gorzelnika - technologa, człowieka obezna- 
nego z chemią fermentacyjną; w każdym razie 
potrzebuje człowieka, który przeprowadzić ma 
reformę w gorzelni, nowe urządzenie, o którem 
dzisiejszy gorzelnik nie ma pojęcia. Wynik nie- 
zawodny: najmniej trzy lata, zanim się wytwo- | 
rzy rutyna nowa, opłacać będzie właściciel go- 
rzelni koszta nieudałych prób nieudolnego dzi- 
siejszego gorzeluika, zwpłaci za niego kolosal- 
www za te nieudałe próby własnego mi- 
jątku. 

W ramach nowej ustawy winna być możli- 
wość fakultatywnego zatrzymania systemu pau- 
szalowego dla gorzelń rolniczych. Odstąpić od 
piego możnaby tylko wtedy, gdyby w ogóle 
w ustawie zostały zaprowadzone bardzo dosa- 
dne zmiany, zdolne zabezpieczyć byt i rozwój 
gorzelnietwu rolniczemu na zasadzie podatku 
Od produktu, względnie podatku konsumeyj- 
nego. 

Jeżeli więc Wydział krajowy broni syste- 
mu pauszalnego, to nie czyni tego ani z doktry- 
nerstwa, ani jakoby uważał go jako warunek 
absolutny i jedyny dla gorzelnictwa rolniczego, 
ale broni go jako systemu faktycznie istniejącego, 
dającego pewne korzyści gorzelnietwu rolniczemu, 
które usunąć można w zamian za istotnie równo- 
rzędne kompensaty. Zaś proste zerwanie z do- 
tychczasowym systemem bez czasn przejścia, bez 
ulg odpowiednich, byśoby zamachem dla gorzelń 
słabszych zabójczy m. 


jeśli redakcya zmuszoną jes 


razie faktycznej konieczności uważalibyśmy za 
wymagające absolntnie dałekich kompengat, a 
więe zmian projektu rządowego w kierunku ulg 
i korzyści dla gorzel»* rolniczych w obronie 


rzed konkurencyą fabryczną. 
A 4 w (Dok. nast.). 
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Cenzura rosyjska. 


Warszawa, 4 kwietnia. 

(x) Pod wpływem rzekomo wzmacniającej się 
„przyjaźni niemiecko-rosyjskiej potęguje się sy- 
stem prześladowania w Królestwie Polskiem. — 
Widać to na każdym kroku. W szczególności 
zaś odbija się polepszenie chwiłowe stosunków 
pomiędzy Niemcami a Rosyą w niesłychanym u- 
cisku prasy polskiej, która otrzymała teraz w 0- 
sobie nowego prezesa komitetu cenzury p. Jan- 
kulio swego — Apuchtina. Pod jego bowiem 
rządami dzieją się rzeczy niepojęte, rzeczy dla 
cywilizowanej Europy wręcz niezrozumiałe. P. 
Jankulio pod hasłem „tępienia dążności au- 
stryackieh* w dziennikarstwie warszawskiem, 
dążności urojonych , zainstalował system naj- 
brutalniejszego postępowania z prasą, system sa- 
mowoli, stojącej nawet w jaskrawej sprzeczności 
z ustawą cenzuralną. Pogwałcenia ustaw i prze- 

jsów rządowych może jednak bezkarnie dopusz- 
czać się każdy czynownik. ponieważ przeciwko u- 
ciskowi i prześladowaniu chociażby najniższej 
kreatury czynowniczej niema de facto żadnej a- 

elacyi. Obecny system rządowy w  Krolestwie 
Polskiem jest bowiem tego rodzaju, że posiada 
wszelkie znamiona rządów w kraju nieprzyjaciel- 
skim bezpośrednio po wojnie, rządów obliczo 
nych z góry tylko na represye najdokuczliwsze i na 
ruinę kraju. Ucisk, prześladowanie, szkodzenie 
rozwojowi kraju w jakimkolwiek bądź kierunku 
jest suprema lex niepohamowanej samowoli i za- 
razem także najwyższą zasługą wobec przełożonej 
wladzy rządowej. 

P Jankuho, cieszący się już przedtem szeze- 
gólnemi względami pani „generał-gubernatoro- 
wej,“ względami, które wyniosły go niespodzia- 
nie z bardzo podrzędnej posady urzędniczej na 
prezesa komitetu cenzury, zyskuje obecnie na no- 
wem stanowisku tem większe względy także i 
męża pani generał-gubernatorowej, im bardziej 
bierze w kleszcze ucisku samowolnego prasę war- 
szawską, a wobec p. Jankulia znowu skarbią so- 
bie szczególne fawory ei cenzorowie dzienników, 
którzy bezprzykładnemi szykanari dążą do pod- 
kopania bytu prasy. 

Srogie zaostrzenie cenzury datuje 
mniej więcej od trzech tygodni. Po- 
szczególni cenzorowie mażą z przedłożonych im 
odbitek szczotkowych mniej więcej poło wę bez 
względu na treść, biorą artykuły polityczne, ko 
respondencye, a nawet telegramy do tak zwanej 
„klauzury*, +. j wstrzymują na'dni kilka ogło- 
szenie ich w dzienniku, przez co tracą one pra- 
wie zupełnie wszelką wartość 
Żuione, a z drugiej strony narażają cenzorowie 
tym sposobem redakcye na wielkie straty i kło- 
poty, ponieważ wydawanie numerów opóźnia się, 
t w ostatniej chwili 


nie rozumiem, jaki cel mieć może wyłapywanie po- 
wsiańców pojedyńczo ? 

Korejsza skinieniem ręki wskazał Jakowlewa. 

— Proszę z takimi liberałami co zrobić? Bar- 
dzo proszę! Generał gniewa się, że dotychczas 
nie wytępiliśmy do szczętu powstańców, a kapi- 
tan zapytuje, jaki cel mamy w wyłapywaniu ich 
pojedyńczo? Nie rozumiesz pan tego ? 

— Nie rozumiem... 

Korojsza zaśmiać się. 

— Jesteś pan przecie 
Prawda ? 

— Prawda... 

— Powiedz mi pan dluczego puszezasz pan 
ogary na stado warchlaków ? Dla tego, żeby ich 
rozproszyć ? 

— Naturalnie... 

— I zabić pojedyńczo ? 

— Oczywiście... ale — nasza rola jest zupeł- 
nie ianą... 

— Przepraszam pana — jest taką samą! Po- 
winniśmy używać tego sposobu w walee z Pola- 
kami, który nas najłatwiej prowadzi do celu — 
rozdzielenia ich. Razem stanowią oni siłę, poje- 
dyńczo — nie nie warci! 

— Winszuję panu! Ja śmiem jednak utrzy 
mywać, że żołnierz ma swój honor i z tymi, 
którzy się bronić nie mogą — nie walczy! 

Korejsza uniósł się. 

-— Przy takich zapatrywaniach generalskie 
szlify ominą pana z pewnością — zauważył zja- 
dliwie. 

— Jeżeli przy takich ominą to przy innych 
niewiele będą warte — odrzekł Jagowiew. 

Rozmowa stawała się coraz 

Korejsza rozczerwieniony w ął: 

— Jeżeli pan jesteś nawet niezłym myśliwym — 
to w każdym razie jesteś pan złym sługę Rosyi. 

— Masz pan słuszność — odrzekł spokojnie 
Jakowlew — niezdatny jestem do roli nahajki 
którą lada kto po grzbietach polskich trzepie! 


dobrym myśliwym ? 


peinie lub wstrzymanych na dni kilka rzeczy. ji srogim, jednakże z pewnością jest on chybio- 


Wieczorem czytają panowie cenzorowie tylko naj- 
później do godziny dziesiątej. Wszystkie zatem 
telegramy otrzymane po godzinie dziesiątej wie- 
czorem muszą spoczywać w tece redakcyjnej do 
dnia następnego, ażeby później w większej czę- 
ści pójść jako rzecz przestarzała do kosza redak- 
cyjnego. Panowie cenzorowie nie mają żadnego 
względu, że telegramy, szczególnie zagraniczne 
są rzeczą bardzo kosztowną. że zatem swojem 
postępowaniem narażają dzienniki na wielkie 
straty. Postępowanie ich zdaje się owszem być 
obliczonem na robienie szkody materyalnej. — 
Wszelkie korespondencye z Austryi bardzo nie- 
mile są widziane przez cenzorów i one to zwy- 
czajnie podlegają — cenzuralnej kwarantannie, 
chociażby treść ich była z dziedziny sztuki lub 
literatury. Jednemu dziennikowi zabroniono po- 
dać w jednym numerze cztery telegramy z Wie- 
dnia. P. cenzor zmazał trzy „Wiednie*, puszcza- 
jąc tylko jeden, chociaż zmazane telegramy za- 
wierały rzeczy najniewinniejsze w świecie, jako 
to: przyjazd Tiszy do Wiednia na konferencye 
ministeryalne, doniesienie o rokowaniach rządu 
austryackiego z Kołem polskiem w sprawie wód- 
czanej i wiadomość o zezwoleniu austryackiej 
Izby poselskiej na sądowe ściganie posła Schoe- 
nerera za noeng burde, wyprawioną w redakcji 
wiedeńskiego Tagblatitu. Kiedy zdziwiony reda- 
ktor zapytał cenzora, dla czego właściwie maże 
telegramy tej treści, tenże odpowiedział krótko i 
węzłowato, że do jednego numeru za dużo „aż 
cztery Wiednie.* Kurjerom zabroniono za- 
mieszczania artykułów wstępnych treści polity- 
cznej na miejscu naczelnem, a jednemu z więk- 
szych dzienników pozwolono umieszczać 
korespondencye ze Lwowa tylko raz 
na miesiąc. 

Prócz tej dziwacznej i najsamowolniejszej „pre- 
wencyi* zdarzają się także i poprawki cęnzorów, 
które muszą także być uwzględnione. Jeden z 
panów przedsięwziął n. p. tego rodzaju popraw- 


kę: W anegdotycznem opowiadaniu w rubryce |Ż 


„Ze świata" jednego z warszawskich dzienników 
znajdowały się między inuemi wyrazy : „Most z 
poręczami”. P. cenzor przekreślił „z poręczami“ 
a napisał natomiast: „Most, na którym znajdo- 
wały się poręcze”. Jest to zatem czysto stylisty- 
czna, dodajmy bardzo zła poprawka, która zresztą 
byłaby małoznaczącą, gdyby nie pociągała za so- 
by następstwa, że przez to trzeba gotowy już 
stereotyp niszczyć, na nowo skład łamać i na 
nowo też lać stereotyp, co pociąga za sobą stratę 
materyalną i opóźnienie wyjścia numeru. A takie 
stylistyczne poprawki zaczynają się częściej zda- 
rzać. Wychodzą one po za ramy prewencji, 8 na 
tem właśnie ma polegać system p. Jankulio, któ- 
ry wyraził się wobec pewnej osobistości, że u- 
waża za swoje zadanie nietylko czuwać nad tem, 
żeby dzienuiki warszawskie pewnych rzeczy nie 
pisały, lecz żeby one także pisały to, 
czego cenzura Od nich w interesie 
państwa zażąda. Drobnostkowe poprawki 
stylistyczne pomimo wszelkiej swej szykany i wy- 
rządzania szkody materyalnej mają zatem dalej 
sięgający cel, mianowicie przekroczenie granie 


jako rzeczy spó- prewencyjnej cenzury w kierunku powyżej przez 


Jankulio wskazanym. 

'ftudno zaiste zrozumieć , jaki praktyczny sku- 
tek mogą podobne zaostrzenia cenzuralne osią- 
gnąć dla „interesów państwa“. Możnaby teu zwrot 


p- 


la się. Powstał, wyprostował gi 
dowym odezwał się: 

— To sło „BEŻ na należy... Jutro rano. w 
czasie nabożeństwa, udasz się pan do kościoła z plu- 
tonem żołnierzy i aresztujesz Chojęckiego... 

Powtórzenie rozkazu Jakowlew przyjął milczą” 
co. Poczem zwrócił się do Stoły, na Pon cza- 
pka leżała, wziął ją 1 ledwie skinę wszy glową 
pułkownikowi, rzekł obojętnie ; 

— Do widzenia! 

Po wyjściu Jakowlewa nikt głosu nie zabierał. 
Każdy widział, że rozpoczęta kłótnia źle może dla 
kapitana zakończyć się. 

Nazajutrz rano Jakowlew stawił się na kwaty- 
rze Korejszy. Posł szeństwo wojskowe wymagało 
tego. Ale pochmurna, zamyślona twarz kapitana, 
zdradzała akąś walkę wewnętrzną, jakieś tłamio- 
ne niezadowolenie, gniew może. 

Korejsza przywitał go uśmiechem. 

— No. nie spóźniłeś się kapitanie! — zawo- 
łał, nadając słowom brzmienie wojskowej ruba- 
szności. 

— Zdaje się... 

O, nie.. Iwaniszew tylko co powrócił i mó- 
wł, że ksiądz dopiero pierwszy raz dominus vo- 
biscum beczał... à 

Jakowlew nie spieszył się z odpowiedzią. 

— Ale wiesz, kapitanie, trzeba, abyś poł roty 
wziął ze sobą.. ludu zebrało się wiele, ażoby cię 
tam nie zgnietli. np 

— (zem?... Książkami do nabożeństwa? 

— Nie wierz Lachom — to chytry naród!... 
Ręczę ci, że u nich w kieszeniach i rewolwery 
się znajdą 

Wkrótce nadeszło pół roty żołnierzy. Jakow- 
lew uszykował ich, kazał przy sobie broń wyła- 
dować i nabić, bagnety opatrzyć i, ustawiwszy 
w szereg rozciągnięty, ku kościołowi ruszył, Przed 
kościołem obsadził drzwi od zakrystyi 1 główne 
od wyjścia, a z resztą na czele do kościoła po- 
szedł. Twarz jego wyrażała spokojne zamyślenie 


ę i głosem urzę- 


Zdawało się, że miara gniewu Korejszy przela-|i zrzadka tylko przebiegające po niej drgnięcie 


jakiego muskułu, zdradzało niepokój nerwowy. — 
Obok niego szedł rezolutnie z czapka na bakier 
Iwaniszew. 

Ledwie we drzwiach mundur wojskowy bły- 
gnął i ukazali się żołnierze w czapkach, szmer 
oburzenia i trwogi głuchy, urwany z ust pierw- 
szych świadków się wyrwał: 

— Q0 Boże! 

— 0 rety, rety! 

Na głos ten wszystkie twarze ku drzwiom się 
zwróciły — i przez chwilkę zapanowała cisza 
grobowa. Słychać było tylko miarowe, wstrzymy- 
wane kroki żołnierzy i widać kolumnę wojska, 
postępującą środkiem kościoła ku wielkiemu oł- 
tarzowi. Klęczące niewiasty, dzieci, starcy, usu- 
wać się poczęli ku ławkom i po chwilowej ciszy 
zapanowała gwałtowna panika Kościół napełnił 
się wrzawą niesłychaną: płacz matek, lament 
dzieci, wykrzyki oburzenia i zgrozy, wszystko to 
mięszało się w jeden głos straszny, jeden jęk, 
jedną skargę, jedno oburzenie — bezsilnych. 

Nagle pośród ogólnego przerażenia i trwogi... 
przed samymi stopniami ołtarza, pouad głowami 
pochylonego ludu błysnęła szabla i ręka, trzyma- 
jąca ją, ku kolumnie wojska zwróciła się. 

— Stoj — zabrzmiał głos oficera — Rużja 
na perewies! (Broń do ręki!) 

Kolumna wojska zatrzymała się i zająwszy po- 
zycyę kwadratową skierowała bagnety ku tłumo- 
wi pierzchającego ludu i mdlejących kobiet, przy- 
kutych przestrachem do ławek. 

Zdawało się, że oprócz księdza, spokojnie od 
prawiającego mszę, a tyłem zwróconego do sceny 
odgrywającej się w kościele, wszyscy stracili przy- 
tomność. Popłoch, który powstał z przerażenia, 
wzrósł jeszcze bardziej, kiedy lud. rzuciwszy się 
do drzwi, zaatał je zabarykadowanemi bagnetami 


żołnierzy. Myśl o mogącej nastąpić rzezi, nada- 
wała popłochowi piętno przestrachu i trwogi przed 


czemś strasznem a nieznanem. Płacze, wołania 


groźby mięszały się ze sobą i wytwarzały jeden 


zamęt oburzenia. 


nym środkiem dla „t,pienia sympatyj austrya- 
ckich*. Szykany drobnostkowe, dokuczające na 
każdym kroku, tirażnią najspokojniejsze i najcier- 
pliwsze natury, a czy drażnienie opinii publicznej, 
drażnienie ludności Królestwa Polskiego solidary- 
zującej się zupełnie z prasę, jest czynem roztro- 
pnym właśnie w obecnej chwili naprężonych sto- 
sunków europejskich — odpowiedź na te pozo- 
stawiamy samym naszym prześladoweom, poprze- 
stając na uwadze, że o skuteczniejszej propagan- 
dzie przeciwko rosyjskiemu pans!awizmowi, prze- 
ciwko tak zwanemu  polsko-russkiemu premirje- 
niu, jak system obecnych rządów w Polsce — 
trudno nawet i pomyśleć. System ten jest bo- 
wiem promieniem lodowo-zimnej wody na wszel- 
kie gorące aspiracye słowiańskie, wodą na młyn 
nieprzyjaciół Rosyi, ostatecznie pracą bardzo sku- 
teczną — pour le roi de Prusse. Przekoneni je- 
steśmy, że organa rusofilskie w rodzaju czeskich 
Narodnich Listów, działających, jak chcemy przy- 
puszczać w dobrej woli, oprzytomniałyby, wytrze- 
źwiłyby się z upojenia panslawistycznego w cza- 
sie jaknajkrótszym, gdyby przyszło im nie dłużej 
jak tydzień wychodzić pod cenzurą obecnie prak- 
tykowaną w Polsce. 

Co do nas, skupiamy siły, i obojętni juź na 
ucisk i prześladowanie — czekamy cierpliwie na 
przyszłe wypadki w przekonamu, że system pan- 
slawistycznej samowoli niedługo sam się dopro- 
wadzi do absurdu, lub też pod wpływem wstrzą- 
śnień z zewuątrz rozsypie się w gruzy. 


Wylewy. 


Z nad ujścia Sanu, 30 marca. 


Tegoroczna klęska wylewów nigdzie może tak 
straszną nie była, jak w powiecie tarnobrzeskim. 
Na prawym brzegu Sanu, szczególniej we. wsiach 
abno i Nowiny, zresztą w całej tutejszej okoli- 
cy z górą 12.000 morgów było zalanych, wraz 
z gęsto rozsianemi ludnemi wsiami. Przyczyną 
tej nowej klęski jest brak regulacyi wa- 
łów ochronnych odpowiednio do tra- 
sy regulacyjnej rzek Sanu i Wisły i 
obym był złym prorokiem, ale sądzę, że klęski 
te tak długo powtarzać się będą, do- 
póki nie zostanie przeprowadzone 
systematyezne obwałowanie odpo- 
wiednie do nowego kierunku rzek. 

Zator powstał na Wiśle pod  Witkowieami 
w miejsen, gdzie już parę razy w latach poprze- 
dnich się formował z przyczyny następującej: 
Powyżej ujścia Sanu pod Dąbrową Wrzawską są 
już potężne wały z jednej, z drugiej zaś strony 
Wisły skaliste wzgórza, dalej wały dosyć silne. 
Woda Wisły ścieśniona podnosi się nie rozle- 
wając i nie traci siły parcia i unoszenia masy 
lodów, poniżej zaś ujścia wały pod Dąbrówką 
Pniowską ku Popowitcom oddalają się niezmiernie 
od koryta Wisły i zostawiają po obu brzegach 
przestrzeń bardzo rozległą, po której woda roz- 
lewając się, traci wszelką siłę, ruszyć lodów nie 
może a lody idące z góry utykają na mieliznach 
i gruntach nie obwałowanych , wskutek czego 
w jednej chwili tworzy się zator zamykając ujście 
Sanu. Przed dwoma laty był podobny wypadek, 
wody jednak Sanu wezbrane, prawie równocze- 


W tej chwili od ołtarza odwróciła się twarz 
księdza Był to już staruszok siwy, zgarbiony, 
który ledwie nogami suwając, pełnić chciał do 
os:atka służby kapłańskie Przez chwilkę widać 
było na jego pomarszczonej twarzy. zwojami Bi- 
wych włosów okolonej, zdziwienie i zaniepoko- 
jenie, kiedy wzrok jego spoczął na mundurach 
moskiewskich, a światło z góry Ślizgało się po 
wyostrzonych bagnetach. Mimo to podniósł dło- 
nie do góry, potem cały tłum drżącą ręką prze- 
żegnał i mszę zakończył słowami: 

— Paz wbiscum ! 

Po tych słowach słychać było tylko jeden płacz 
wielki i jedno wielkie westchnienie. p 

Kolumna żołnierzy stała pośród kościoła nie- 
poruszona, jakby oczekiwała końca nabożeństwa 
i rozkazu. 

Ksiądz jednak od ołtarza nie odchodził, ukląkł 
tylko przed stopniami i głosem łzami nabrzmia- 
łym zanucił suplikącye. Była to chwila najwła- 
ściwsza. Serca wszystkich obecnych przepełnione 
bólem i trwogą, czuły się osamotnione, opnsz- 
ezone, potrzebujące jakiejś pociechy, otuchy, ja- 
kiegoś pokrzepienia moralnego wobec brutalnej 
siły, naruszającej spokój kościoła, aby w jego 
progach prześladować obrońców kiaja i wolności. 
Do kogo wołać o pomoc? Koma żale awoje i 
smutki opowiedzieć ? 

Głos księdza przypomniał zrozpaczonym, że 
istnieje jakaś siła moralna, istnieje potęga. nie- 
dająca się określić słowami, przed którą Świado- 
mie czy nieświadomie schyla się głowa ludzka 
z wiarą w sprawiedliwość. 

Nagle o mury kościelne odbiło się wołanie 
głosem skargi, smutku i żalu: 

— Swięty Boże! Swięty mocny! Święty a nie- 
śmiertelny !... 

(D. e. n.) 
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śnie ruszyły lód z Wisły a ściśnięte z obu brze- 
gów silnemi wałami wzniosły się do 17 stóp nad 
zero i przerznęły zator wiślany nie zrządzając 
szkód Żadnych. W obecnym wypadku wody Sanu 
były niskie, a Wisła rzuciła się w koryto tegoż 
tak gwałtownie, że parę kilometrów od ujścia 
w górę Sanu jechałem wyciągniętym kłusem po 
wałach, a wody Wiślane towarzyszyły mi.— Atak 
ten Wisły cofnął lody Sanu wstecz, aż pod Cze- 
kajem Pniowskim połamały się one i utworzyły 
podstawę do zatoru. Następnie zator na Wiśle 
odpłynął, wody opadły, a San ruszył w nocy i 
na zaporze pod Czekajem utworzonej uformował 
się zator olbrzymi kilkanaście kilometrów długi. 

Mocne systematycznie przeprowadzone wały 
od ujścia Sanu do Skowierzyna po jednej a po 
za Nowiny z drugiej strony wytrzymały wszel- 
kie ataki; — pod Radomyślem jednak w miej- 
scowości Zjawienie za słabe i niedostateczne zo- 
stały zerwane, również jak stare dziś racyi bytu 
nie mające pod Berdechowem na lewym brzegu. 
Powyżej Radomyśla nie ma żadnych wałów lub 
nader liche w najgorszym kierunku sypane. Tam- 
tędy uderzyły wody z niesłychanym impetem 
pustosząc Żabno, gdzie położony wysoko pięknie 
zabudowany folwark, mocno ugzkodzony został. 
Bydła włościańskiego utonęło 17 sztuk i dużo 
trzody. Właściciel Żabna stracił wielką ilość na- 
wozu, oraz zboże i paszę, a woły opasowe stały 
w stodołe na najpiękniejszem sianie. Wody te 
w dalszym biegu zalały Nowiny i literalnie zni- 
szczyły do szczętu grunta zasypując je piaskiem, 
a rzeka Jodłowa płynąca pod Radomyślem przy 
swem ujściu zamulona, zwróconą została przez 
środek tej wioski i płynie do dziś przez całą po- 
niżej położoną okolicę. 

Jeżeli weźmiemy na uwagę, że po roku 1880 
włościanie z niesłychanym trudem regulowali za- 
sypane pola, dobywając dobrą ziemię, i że mórg 
gruntu wart był 550 złr., to łatwo pojąć, jak 
ogromne są straty. — Także część łąk i ról w Cze- 
kaju Pniowskim uległa temu samemu losowi. 

Dziesiątego dnia wylewu radca Moraczewski, 

starosta Jakubowicz i inżynier Zbyszewski z od- 
działem pionierów zdołali dotrzeć statkiem paro- 
wym a następnie pieszo do miejsca, gdzie zator 
się zaczynał, dalej jednak dla braku łodzi dostać 
się nie mogli — Na drugi dzień zręczny i naj- 
lepszemi chęciami przejęty porucznik pionierów 
Sip, tak trafnie miny założył, że w jednej chwili 
ruszył cały zator. — Gdyby to było się 
stało o 9 dni wcześniej, jakaż stra- 
szna klęska byłaby odwróconą! Zato- 
ry powyżej przeszkodziły przybyciu na czas pio- 
nierów, ale dlaczegóż czekać aż się zatory po- 
tworzą? Możnaby przecież przedtem wysłać pio- 
nierów, którzy będąc na miejscu, nie dopuściliby 
do utworzenia się zatorów lub wysadzili je, za- 
nimby wylew nastąpił. Skutek min był istotnie 
zdumiewający. 
, Bezwarunkowo naglącą sprawą jest objęcie 
iprzeprowadzenie najspieszniejsze 
całego systemu wałów projektowane- 
go przez Wydział krajowy, według 
planów inżyniera p. Kędziora, znanego 
powszechnie ze swej niepospolitej inteligencji i 
gruntownego zrozumienia rzeczy, a któremu po- 
trzeby tutejsze są wybornie znane. 

Nadmieniam, że w gminach łodzi nie ma zu- 
pełnie. Wysłany tutaj przez starostwo inżynier 
p. Goldmann, energiczny i odważny z naraże- 
niem zdrowia i życia wraz z dzielnie dopomaga- 
jącą mu żandarmeryą z Radomyśla, robił co mógł, 
ratując na lichej krypie ludzi i dostarczając ży- 
wności, oile to było możliwem. Wreszcie udało 
mu się sprowadzić dwie duże krypy, które wielkie 
przysługi oddawały. — Komunikacya dotąd bar- 
dzo trudna, mosty zerwane, a w gościńcach nie- 
zmierne doły i przerwy. — Straty tej okolicy 
z pewnością więcej wynoszą, niż najlepsze syste- 
matyczne obwałowanie kosztowaćby mogło. 

Nie mogę także pominąć milczeniem czynno- 
ści wójta z Antoniowa Franciszka Ozajki, który 
w tak ciężkich chwilach wzorowo pełni swe vbo- 
wiązki, na szczegółniejsze też uznanie zasługuje 
podwójci Tomasz Hołody z Zalesia Antoniowskie- 
go, zawsze niestrudzony w obronie wałów lub 
przywróceniu komunikacyi, jakkolwiek jego real- 
ność wylewom nie podlega. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 6 kwietnia 


Pest. Lloyd nie przestaje straszyć przesileniem 
powodu sprawy opodatkowania wódki. 
korespondencyi z Wiednia wychodzi znowu 
ego założenia, że ministerstwo musi projekt 
5j przeprowadzić, albo z obecną większością 
o z lewicą. Gdy klub czeski, tudzież kluby 
shenwartha i Liechtensteina trudno- 

' czynić nie będą, idzie przeto tylko o złama- 

+ oporu Polaków, w czem Hohenwart i 
'eger spełnią funkcye „uczciwych faktorów* 

i prezes Grocholski nczyni eo może, aby 
laków awych do przyjęcia rządowego projektu 
słonić. „Jeżeli to się nie uda, a Koło polskie 

ı wpływem swoich młodszych żywiołów pozo- 
je na stanowisku odpornem, nie pozostanie 
łowi nie innego, jak tylko przeprowadzić pro- 

z pomocą lewicy“. Jako analogię przytacza 
ondent sprawę bośniacką i ugodę węgier- 

lat 1877 i 78, kiedy rząd opuszczony przez 
stronnictwo, przeprowadził projekta z po- 
rawiey, w czem głównie byli czynni dwaj 
ministrowie Dunajewski i Prażak, 
prowadzeniu projektów ministerstwo po- 

do dymisyi, a Taaffe objął rządy. Ko- 

it twierdzi, że tak samo będzie musiał 

4d obecny, i że klub niemiecko- 

cki jest do pozyskania dla 

u wódezanego, oczywiście nie dla 

vczu ministerstwa ale za pewne poli- 
„istępstwa. Korespondencya kończy 

<tępuje: „Jeżeli ministerstwo w spra- 

anej odwoła się do poparcia ze strony 

- ~. „, iWdopodobnie je uzyska, ale musiałoby 
bezwarunkowo wyprowadzić stąd pewne poli- 
tyczne konsekwencye. Co o tem myśli 
hr. Taaffe — nie wiem — eo do p. Dunajew- 
gkiego sądzę, że mogę zapewnić, iż nie da 
on się pozyskać dla jakiejkolwiek 
politycznej kombinacyi, któraby się 


on kwestyę opodarkowania wódki z 
dzisiejszą prawicą albo ustąpi”. 


Z Pesztu donoszą, że oprócz małego podwyż- 
szenia efektywnego stanu pokojowego piechoty, 
ma być także podwyższony stan artyleryi polo- 
wej i to dość znacznie, bo o 85 dziać, które 
będą przeznaczone do tworzenia kadr dywizyj- 
nych. Podwyższenie stanu piechoty ma wyma- 
gać wydatku w budżecie zwyczajnym wojska o 
486 000 złr. więcej. 


Z Berlina donoszą, że nad stolicą Niemiec 
przeszło prawie niespostrzeżenie widmo dymi: 
syi kanelerza. Powodem jej miała być, — 
czego się nikt w pierwszej chwili nie domyślał — 
mowa, którą cesarzewicz Wilhelm wypowiedział 
przy uczcie w dzien urodzin ks. Bismarka. Mię- 
dzy innemi było w tej mowie zdanie, iż kanelerz 
powinien iść jak chorąży naprzód— „my pójdzie-. 
my za 1im“. Tak ułożony toast wprawił ks. Bi- 
smarka w nader kłopotliwe położenie. Opinia pu- 
bliczna głosiła jeszeze do niedawna, że panujący 
dziś cesarz i jego małżonka tylko z konieczności 
godzą się z kanclerzem i że prawdziwym jego 
przyjacielem jest tylko ks. Wilhelm, który w 
tym względzie różni się stanowezo od ojca. Ode- 
zwanie się ks. Wilhelma mogło tylka potwierdzić 
to mniemanie tem bardziej, iż podobne wyrazy 
w ustach następcy tronu nie bardzo licują z pra- 
widłami dworskiej etykiety. Nie chcąc zatem da 
wać powodu do rozlicznych plotek, a zarazem 
pragnąc się przekonać, czy nieoględne wyra- 
żenie cesarzewicza nie wywołało jakiejś zmia- 
ny w usposobieniu cesarza, postanowił kanclerz 
zrobić stanowczą próbę i podał się do dymisyi, 
uzasadniając ten krok cierpieniem fizycznem. Ce- 
sarz Fryderyk nie mógł oczywiście przyjąć w 
tych warunkach jego dymisyi i odpowiedział na 
jego prośbę listem, zawierającym jak najpochle- 
bniejsze wyrazy. 


Większa część członków nowego gabine- 
tu francuskiego zasiadała już poprzednio 
na ławie ministeryalnej. Po raz pierwszy piastują 
teki pp. Floquet, Ferouillat, Deluns-Moutaud i 
Peytral. 

Floquet, który do niedawna znany był Eu- 
ropie tylko z okrzyku „Vive la Pologne* odgry- 
wa w swej ojczynżie już od kilkunastu lat poli- 
tyczną rolę. Po upadku cesarstwa wszedł on po 
raz pierwszy na widownię jako członek Zgroma- 
dzenia Narodowego. Wkrótce jednak wystąpiw- 
szy jako pośrednik między rządem a komuną pa- 
ryską, uznał za stosowne złożyć mandat. Wsku- 
tek zarzutu, iż pełnił obowiązki agenta komuny 
ua prowineyi, został w maju 1871 uwięzionym 
i pozostawał przez miesiąc pod strażą. Wszedł- 
szy powtórnie do Izby, został w r. 1882 zamia- 
nowany przez Gambettę prefektem departamentu 
Sekwany. Na stanowisku tem nie pozostawał on 
długo, gdyż będąc jawnym zwolennikiem auto- 
nomii Paryża, nie mógł pogodzić swych przeko- 
nan z zapatrywaniami rządu, który nie chciał 
przyznać stolicy kraju zupełnego samorządu. Przed 
trzema laty wybrała go Izba swym prezydentem, 
a gdy w roku przeszłym rozeszła się wieść, że 
ambasador rosyjski hr. Mohrenheim przyjął za- 
proszenie na obiad w domu państwa Floquet, u 
ważano to za dowód, że Rosya nie ma już żalu 
do dawnego przyjaciela Polaków i zaczęto go u- 
ważać za przyszłego szefa gabinetu. 

P. Peytral jest podobnie jak Floquet, wy- 
znawcą zasad radykalnych. Niegdyś miał on han- 
del wyrobów tarmaceutycznych, wybrany nastę- 
pnie posłem wszedł do klubu skrajnej lewicy. 
Po zamianowaniu Rouviera prezesem gabinetu, 
został Peytral wybrany przewodniczącym komisji 
budżetowej. Obecnie piasıuje tekę skarbu. 

P. Ferouillat, minister sprawiedliwości, 
był już w r. 1848 członkiem Zgromadzenia na- 
rodowego. W ostatnich latach należał on do o- 
portunistów. W r. 1886 był sprawozdawcą usta- 
wy o szkolnictwie ludowein. 

P. Deluns-Moutaud, minister robót pu- 
blicznych jest również oportunistą. Z zawodu jest 
on dziennikarzem, a od jakiegoś czasu utrzymuje 
bliższe stosunki z redakcyą dziennika National. 

W sprawie bułgarskiej rozpuszezono 
w ostatnich dniach mnóstwo wieści. Tak między 
innemi Temps paryski rozgłosił. że rząd bułgar- 
ski ma zamiar oglosić zupełną niepodległość ca- 
łej Bułgaryi pod rządami króla Aleksandra Bat- 
tenberskiego. Taką wiadomość rozyłaszano już 
dawniej, ale niektóre dzienniki bułgarskie, mia- 
nowicie Bulgarie, wychodząca po francusku, o- 
świadczyły stanowczo, że rząd nie ma takiego za- 
miaru choćby ztego powodu, że taka proklaina 
cya niepodległości poróżniłaby Bułgaryę do re- 
szty ze wszystkiemi mocarstwami i z Tureyą, po- 
wikłałaby sprawę jeszcze więcej i ułatwiła Rosyi 
porozumienie z Turcyą i zbrojną interwencję. 
Mimo takich wyjaśnień i zaprzeczeń paryski 
Temps ponowił tę pogłoskę; skutkiem tego Ag. 
Havasa w komunikacie półurzędowym twierdzi, 
iż doniesienie Tempsa pod jednym i drugim 
względem jest mylne, tak samo, jak i wieści, 
rozgłaszane o jakichś zaburzeniach w Ruszczuku 
i okolicy, gdzie ludność ma odmawiać płacenia 
podatków. Wieści te są zupełnie zmyślone. 

Powstanie tych wieści pochodzi według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa stąd, że komitet re- 
wolucyjny, działający w Rumunii, wziął sobie za 
zadanie podburzyć ludność przeciw rządowi na- 
mawianiem do niepłacenia podatków; pomysł i 
plan działania wzięto tu za skutek. 

O rewolucyjnych zabiegach, skierowanych do 
zakłócenia spokoju w Bułgaryi, pisze Swoboda 
z dnia 2 b. m.: „Rząd nie tai przed sobą, lecz 
przeciwnie wie dobrze i liczy się z tem uważnie, 
że wzdłuż Dunaju na granicy rumuńskiej, dalej 
us granicy welejatu adryanopolskiego i w kilku 
miejscach na granicy serbskiej, potworzyły się 
komitety, zachęcone do tego i wspierane przez 
wszechpotężny rubel. Ustawicznem usi- 
łowaniem tych komitetów jest wzniecić w Buł- 
garyi pożar rewolueyi, Wzięły one sobie za za- 
danie w Bułgaryi „przywrócić porządek“ — w u 
słudze Rosyi. Otóż rząd liczy się z temi okoli- 
cznościami i może zapewnić, że w razie 
danym wszyscy burzyciele spokoju spotkają się 
z takiem samem przyjęciem, jakiego w styczniu 
doznali awanturniey pod Burgasem*. 

. Może w związku z agitacyami tych komitetów 
jest postanowienie rządu tureckiego posta wie- 
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rumelijskiej pod pretekstem czuwania przeciw za- 
wleczeniu choroby epidemicznej, jaka miała wy- 
buchnąć pod Bnrgasem. Ten kordon — jak się 
zdaje — ma raczej czuwać nad tem, aby z we: 
lejatu adryanopolskiego nie wtargnęły do Rumelii 
wschodniej oddziały zbrojne. 

W skład nowego gabinetu rumuń- 
skiego wchodzą następujący ministrowie: 

Teodor Rosetti, jako prezydent i minister 
spraw wewnętrznych, wykształcony w Niem- 
czech, był raz ministrem oświaty, a w ostatnim 
czasie prezesem sekcyi w trybunale kasacyjnym. 
Jest on bratem księżny Cuza, nie jest w żadnem 
powinowactwie z Konst. Rosettim, który przed 
kilku laty już umarł, a był redaktorem Romu- 
nula i przewódcą radykałów rumuńskich. 

Piotr Carp, odbył studya w Heidelbergu, w 
Berlinie i Paryżu, był już raz ministrem oświa- 
ty, a pod rządami Bratiaua posłem przy dworze 
w Wiedniu. Posiada on znaczny majątek ziem- 
ski; od dłuższego czasu jest — a raczej był 
przewódeą junimistów, t. j. młodo - konserwaty- 
stów, z których przeważnie składa się obecny 
gabinet. 

Tytus Majoreseo, obecnie minister oświaty 
a prowizorycznie handlu, piastował już raz tę 
tekę, s przed tem był profesorem uniwersytetu i 
adwokatem. Ten kończył swoje studya w Berli- 
nie, Pochodzi z rodziny siedmiogrodzkiej, która 
się przesiedliła do Wołoszczyzny. 

Ks Aleks. Stirbey, syn dawnego księcia 
wołoskiego przed Cuzą. właściciel rozległych po- 
siadłości ziemskich, odbywał studya we Francji 
należał zawsze do stronnictwa konserwatywnego. 
Teraz po raz pierwszy jest ministrem. 

Marghiloman, obywatel ziemski, odbył 
studya w Paryżu, jest posłem, jako jurysta uży- 
wa wielkiego uznania w kołach prawniczych i 
parlamentarnych. Obecnie jest ministrem spra- 
wiedliwości. 

Gen. Barozzi, obecnie minister wojny, 
był dotąd szefem królewskiej kaneelaryi wojsko- 
wej, w kołach wojskowych cieszy się uzna- 
niem jako wielce wykształcony oficer i czysty cha- 
rakter. 

Ghermani, obecnie minister skarbu, jest 
poważanym bankierem, należał zawsze do stron- 
nictwa konserwatywnego; w życiu publicznem 
nie odgrywał dotąd żadnej roli. 

Według ostatnich wiadomości z Bukaresztu 
poseł Flewa, w czasie rozruchów jeden z prze- 
wódzców opozycji, z zawodu adwokat, dawniej 
burmistrz miasta Bukaresztu, ma również zostać 
ministrem. Pierwej należał on do gorliwych zwo- 
lenników Bratiana, ale gdy poznał słabość jego 
do różnych protegowanych kreatur, wyzyskują 
cych stanowiska publiczne, odstrychnął się od 
niego i stanął jawnie i zawzięcie przeciw jego 
rządom, aby przez zwalenie ministerstwa usunąć 
zgnbny i kompromitujący nepotyzm. 

Oprócz niego ma wejść do gabinetu jeszcze 
jeden poseł ze stronnictwa połączonej opozycji, 
najprawdopodobniej reprezentant starych konser- 
watystów. 

Większość dotyczasowa, chociaż utraciła teraz 
kilku chwiejnych, którzy przeszli już na stronę 
teraźniejszego rządu, aby uratować swoje Stano- 
wiska korzystne, ma jeszcze przewagę w Izbie. 
Mimo to postanowiła nie opierać się uchwaleniu 
budżetu, który ma obowiązywać od 13 b. m i 
zachować się kująco, jeżeli gabinet roz- 
wiązanie Izy rozpisanie wyborów 
odłoży do jesieni. spodziewa się bowiem, 
że obóz przeciwny, złożony z rozmaitych żywio- 
łów, tymczasem pokłóci się ze sobą. Przeciwnie 
mniejszość domaga się szybkiego rozwiązania 
Izby i usunięcia z adminisiracyi osób protegowa- 
nych. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej e dmia 5 kwietnia) 


Przewodniczący prezydent Szlachtowski. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego r. 
m. Chyliński zabiera głos: Od 17 listopada 
ubiegłego roku wybrana przez Radę deputacya 
gimnazyalna nie ukonstytuowała się i nie odbyła 
żadnego posiedzenia. Umieszczenie krakowskich 
szkół średnich nie odpowiada pod żadnym wzglę- 
dem warunkom pedagogicznym i higienicznym. 
Rodzice uczniów narzekają na ten stan rzeczy, 
a nie się nie dzieje, nŻeby złemu zapobiedz. Naj- 
fatalniejsze umiesz zeuie tych szkół stwierdził 
podczas pobytu swego w Krakowie minister 
oświaty. Potrzeba koiecznie nowych budynków 
Ze względów finansowych państwo nie w tej 
mierze uczynić nie może, lecz minister oświad- 
czył, iż gdyby gmina lub prywatuy przedsię- 
biorea odpowiednie budynki postawił, rząd gotów- 
by je wynająć na 20 do 25 lat za czynszem, 
któryby mógł: wystarczyć nie tylko na procent 
lecz i na amortyzacyę kapitału. O zdrowie mło- 
dzieży dbać winna, reprezentacya miasta, zatem 
słusznem jest zastanowić się nad myślą rzuconą 
przez ministra. Mowca żąda odesłania do depu- 
tacyi gimnazyalnej następującego wniosku : 

1) Wzywa się deputacyę gimnazyalną, aby u- 
konstytuowawszy się jak najrychlej zwiedziła przy 
współudziale fizyka miejskiego i dyrektora budo- 
wnietwa miejskiego tutejsze gimnazya zbadała 
ich stan ze względu na dzisiejsze potrzeby pe- 
dagogiczne, na warunki higieniczne i zdrowie 
uczniów i przedstawiła Radzie miasta sprawo- 
zdanie z odpowiedniemi wnioskami. | 

To samo wezwanie stosuje Się również do de- 
putacyi dla wyższej szkoły realnej odnośnie do 
tejże szkoły. 

2) Wzywa się deputacyę gimnazyalną tudzież 
deputacyę dla wyższej szkoły realnej, aby zasta- 
nowiły się nad tem, czy nie byłoby rzeczą ko- 
rzystną, a ze względów pedagogicznych i higie- 
nicznych pożądaną, aby gmina własnym kosztem 
wystawiła gmachy na pomieszczenie tutejszych 
szkół średnich według planu aprobowanego po- 
przednio przez rząd i następnie za odpowiednim 
upustem wynajęła je rządowi na pewien szereg lat. 

R.m. Romanowiczoświadcza, iż nie niema 
przeciw wnioskowi, który jest słusznym i porusza 
na nowo sprawę podnoszoną przed paru laty na 
posiedzeniu Rady. Wszakże nie może zgodzić 
się z twierdzeniem, ażeby państwo nie mogło 
dać żadnej pomocy. Skarb ma pięćset kilkadzie- 
siąt milionów rocznego dochodu, a jeśli przepro- 


zwróciła przeciw prawicy. Bozwiąże' nia kordonu wojskowego wzdłuż granicy wadzi opodatkowanie gorzelń, z samej Galicyi 
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mieć będzie kilkanaście milionów więcej — nie | Wykaz taki ma być corocznie ponawiany, wy- 


jest więc tak ubogim, aby nie miał za co stawiać 
gmachów szkolnych. 4 tem zastrzeżeniem eo do 
motywów zgadza się mowcea na odesłanie wnio- 
sku do deputacji. 

R. m. Warszauer znajduje niewłaściwem 
odesłanie wniosku do deputacyi, skoro się ta do- 
tąd nie ukonstytuowała i żąda odesłania do se- 
kcyi szkolnej. 

R. m. Chyliński popiera swoje żądanie o- 
desłania wniosku do deputacyi, a na uwagi r.m. 
Romanowicza oświadcza, iż został źle zrozumia- 
ny, gdyż nie on jest zdania, iż rząd nie mógłby 
w tej sprawie nie zrobić, lecz zacytował tylko 
pogląd ministra oświaty. Deputacya może się do 
magać od rządu uwzględnienia jej życzeń. 

R. m. Zoll popiera wniosek i jest za odesła- 
niem go do deputacyi, która się zbierze dlagna- 
rady uad sprawą nowego gimnazyum w Krako- 
wie wobec zamierzonego otwarcia takiegoż gi- 
mnazyum w Podgórzu. W głosowaniu odesłała 
Rada wniosek gdzie żądał wnioskodawca. 

R. m. Bandrowski podnosi niewłaściwe, 
szkodliwe nawet oddzielenie od zakresu działania 
komisyi przemysłowej muzeum techniczno-prze- 
mysłowego i szkoły artystycznego przemysłu, nad 
któremi rozciągać ma pieczę komitet muzealny. 
Skoro zadaniem mnzeum i szkoły jest podnosze- 
nie przemysłu a to właśnie jest także celem — 
dła którego utworzoną zosiała przemysłowa ko- 
misya, kióra z wyjątkiem owych dwóch zakła- 
dów zresztą ma opiekę nad wszystkiemi w mie- 
ście szkołami i zakładami przemysłowemi, przeto 
zjednoczenie tych agend jest bardzo pożądane. 
Mowca przeto wnosi: 

Rada m. poleca połączonym komisyom prze- 
mysłowej i muzealnej aby i) zastanowiły się, 
czy mie byłoby właściwem rozwiązanie komitetu 
muzealnego i przekazanie tegoż czynności komi- 
syi przemysłowej; 2) aby przedłożyły odnośny 
wniosek pełnej radzie na jednem z najbliższych 
posiedzeń. 

Wniosek bez dyskusyi uchwalono. Sekretarz 
prezydyum odczytał treść nadesłanych do Rady 
pism. Między innemi komitet admini- 
stracyjny kościola św. Łazarza prosi o cofnięcie 
zakazu używania podziemi kościoła na skład lodu. 

Z porządku dzienuego imieniem sekcyi I nacz. 
wydziału Umiński wnosi o udzielenie kredytu 
dodatkowego na zapłacenie kwoty 615 złr. z pro- 
centami 6 od sta od dnia 2 lutego 1885, oraz 
kosztów sporu w kwocie 152 złr., przysądzonych 
Józefowi Baranowskiemu i Loeblowi Loebenstei- 
nowi za dostawę dla gminy w latach 1879 do 
1884 konserwy porfirowej. 

Nad wnioskiem zabierają głos r. m. Birn- 
baum, dr. Warszauer i dr. Rosenblat. 

R. m Birnbaum postawił wniosek, aby w 
kontraktach, zawieranych przez gminę z przedsię- 
biorcaini, stawiano warunek — iż w razie sporu 
sprawa rozstrzygniętą być powinna przez sąd po: 
lubowny — r. m. Warszauer zauważył, iż 
nicfortunnie prowadzi gmina procesy, s«oro je 
przegrywa i narażaną bywa na straty i koszta, 
wreszcie dr. Rosenblat wykazał, iż dzieje się 
to z tej przyczyny, iż podpisujący kontrakt pre- 
zydent i dwaj członkowie rady nie porównywują 
brzmienia kontraktu z uchwałą rady, a taka prak- 
tyka musi takie dawać rezultaty. 

Po przemówieniach wniosek sekcyi i rezolu- 
cyę r. m Birnbauma uchwalono. 

Imieniem tejże sekcyi nacz. Umiński wnosi 
jeszcze o uchwalenie kredytów dodatkowych 25 
złr. na zapłacenie za roboty ślusarskie dla ma- 
gistratu i 90 złr. na opał w archiwum akt da- 
wnych i budynku straży pożarnej. Uchwalono. 

Imieniem tejże sekcyi dyrektor budownietwa 
Niedziałkowski wnosi: Zatwierdza się pla- 
ny i kosztorysy na bruki i drogi, sporządzone 
przez urząd budownictwa miejskiego, i zezwala 
się na pokrycie wydatków z tytułu budowy na- 
stępujących dróg i bruków. funduszem przewi- 
dzianym na ten cel w budżecie z 1888 r.: wy- 
brukowanie części ulicy Starowiślnej kosztem 
10.000 złr., ulicy św. Sevastyana kosztem 1.600 
złr., części ulicy Lubicz kosztem 8.000 złr., czę- 
ści ulicy Zwierzynieckiej kosztem 12.000 złr. 
uporządkowanie ulicy Jasnej kosztem 1.200 złr. 
i ulicy Zielonej kosztem 1.800 złr. 

R. m. Warschauer zwraca uwagę, iż ulica 
Zwierzyniecka ze względu na wzmagający się 
ruch powinnaby być szybko i w całości wybru- 
kowaną. Prosi prezydenta o poczynienie starań 
w sprawie otwarcia przystanku kolei obwodowej, 
na co czwarty już miesiąc od rozpoczęcia ruchu 
tejże kolei daremnie mieszkańcy oczekują. — Za- 
bierają jeszcze głos r. m. Gwiazdomorski, 
Kwiatkowski i dr. Domański z żąda- 
niem, aby na ulicach , które mają być brukowa- 
ne, a posiadają już kanały, właściciele domów 
nrzeprowadzili do nich ścieki. Wniosek uchwa- 
lono. 

Imieniem sekcyi V referent p. Poledniak wnosi 
o udzielenie przyjęcia do gminy zakonniey zako- 
nu Kanoniczek, poddanej rosyjskiej Józefie Ma- 
jewskiej ; właścicielom realności Józefowi Schóp- 
plowi, Józefowi Preinlowi i Sebastyauowi Jawo 
rzyńskiemu. Tenże referent wnosi: Po zamknię- 
ciu zakładu nieuleczalnych i rekonwaleseentów 
w ogrodzie Bystrzanowskich magistrat umieszczać 
będzie nieuleczalnych i rekonwalescentów wyzna- 
nia mojżeszowego i innych wyznań niekatolickich 
u osób prywatnych za stosownem wynagrodze- 
niem. Oba wnioski uchwalono. 

Imieniem sekcyi II r. mag. Zawiłowski wnosi 
o odpisanie z ksiąg z powodu niemożności ścią- 
gnięcia kwot 144 złr. od Jana Kozłowskiego, 
szewca i 59 złr. od ś. p. Maksymiliana Wałę- 
gowskiego, brandmistrza straży pożarnej Uchwa- 
lono. 

Imieniem sekcyi III r. mag. Szymkiewiez 
wnosi przejście do porządku nad, prośbą Józefa 
Szermera, żądającego zezwolenia na używanie 
etykiet na likierach z berbem Krakowa. Tenże 
referent żąda przyjęcia do wiadomości rozdanego 
członkom Rady wykazu konsensów na wyszynki. 
Oba wnioski uchwalono. 

Imieniem sekcyi szkolnej r. mag. Turnau 
wnosi: 1) Wzywa się Radę szkolną okręgową 
miejską, aby sporządziła wykaz osób stanu nau- 
czycielskiego, zajętych przy szkołach krakowskich, 
uporządkowanych wedlug stopnia służbowego, 8 
w każdym stopniu według lat służby, który obej- 
mować mą: a) imię i nazwisko b) miejsce i rok 
urodzenia, e) odbyte studya, d) kwalifikacya do 
zawodu nauczycielskiego, e) miejsce i czas wli- 
czalnej służby do końca roku 1887, í) płacę. 


drukowany i wszystkim radcom miejskim rozda- 
ny. 2) Wzywa się Radę szkolną okręgową miej- 
ską, aby ohsadzenie posad nauczycielskich odby- 
wało się z większym pośpiechem , mianowicie, 
aby konkurs w ciągu dni 14, licząc od dnia wa- 
kansu każdego, był rozpisanym. — Po uchwale- 
niu tego wnioskn przystąpiła Rada do obrad po- 
ufnych przy drzwiach zamkniętych dla zalatwie- 
no się drobnych spraw o zaliczki dla urzęd- 
ników. 


kronika. 
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Liczni duchowni i osoby z prowiacyi przybyłe 
a wyjeżdźające dziś wieczorem do Rzymu, zwidzały 
wczoraj kościoły i osobliwości miasta. Oprócz dygu'- 
tarzy kościoła, przybyłych jak donieśliśmy onegdaj 
już — wczoraj wiec:ornym pociągiem przyjechali 
ze Lwowa metropolita Sembratowiez, arey- 
biskup Issakowiez i stanisławowski biskup P e- 
łesz Ks, biskup Dunajewski również wczo- 
raj powrócił z Rzeszowa, a dziś odprawił n'bnżeń - 
stwo w kościele P. Maryi i udzielił błogosławień- 
stwa wyjeżdżającym do Rzymu, 

Wyjazd nastąpi dziś o godzinie 7 minut 45 nad- 
zwyczajnym pociągiem kclei Północnej. 

Dziś rano o godzinie 8 dla uczestników piel- 
grzymki do Rzymu grecko katolickiego obrządku od. 
prawił cichą mszę w tutejszej grecko-katoliekiej 
cerkwi ks, biskup stanisławowski Julian Pełes, 
zaś o godzinę później miał taką samą mszę ks. 
metropolita lwowski Sylwester Sembratowiez, obaj 
w asystencyi liczuego grecko-katulickiego ducho- 
wieństwa Po mszy zabawić ks. biskup Pełesz 
chwilkę u proboszcza ks, Borsuka, któremu wyra- 
ził zadowolenie z powodu gustownie wykończonej 
restauracyi cerkwi. Ks. kanonik metropolitalny Pa- 
kisz celebrował o godzinie 10 sumę; chór cerkie- 
wny jak zwykle wywiązał się ze swego zadania jak 
najlepiej, 

Hr. Włodzimierz Dzieduszycki dziś rano po- 
ciągiem pospiesznym przejechał ze Lwowa do Wie- 
dni». 

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę dnia 7 kwietnia od godziny 12 do 1 
popularny wykład dyrektora Muzeum Narodowego 
i prof. szkoły sztnk pięknych Władysława Łuszcz- 
kiewicza „O harmonii barw ze szczególnem uwzglę- 
dniem robót kobiecych i stroju“. 

Do grona członkow „Sokoła“ w dniach osta 
tnich jak się dowiadujemy zapisują się licznie du- 
chowni i poważni obywatele miasta Szezerze cie- 
szyć się można, iż pożyteczne i nieocenione przy- 
nos:ć mogące korzyści dla społeczeństwa Stowarzy- 
szenie gimnastyczne chlubió się może życzliwością i 
opieką tych, którzy powołani do czuwania nad 
zdrowiem moralnem młodzieży nie zapominają, łiż i 
o zdrowie fizyczne troskliwie dbać należy. 

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej  wyde- 
legowała radców m. pp. wiceprezydenta Fried- 
leina, Rzewuskiego i Stycznia do zbada- 
nia dekiaracyi r. m. dra Jord na w sprawie zało- 
żenia na Błoniach własnym kosztem parku ozdobio- 
ńego popiersiami zasłużonych w narodzie mężów i 
do peczynienia odpowiednich wniosków, które mają 
być przedłożone w najbliższym „czasie - pełnej Ra- 
dzie. 

Personal biurowy tutejszej dyrekcyi policyj, z 
zezwolenia ministra spraw wewnętrznych "na waio- 
sek radcy dworu Englis'ha zwiększony zostanie na 
razie o dwie posady. Mianowicie prowizorycznie 
obsadzone zostaną bez ogłaszania konkursu jedna 
posada koncypienta i jedna posada płatnego prakty 
kanta konceptowego. 

W „Zgodzie*, Stowarzyszeniu rękodzielników kra- 
kowskich, jak w latach ubiegłych odbędzie się w 
niedzielę 8 b. m. o godzinie 11 przed południem 
wspólne spożycie Święconego, na które zarząd u- 
przejmie zaprasza członków. 

„Ognisko* towarzystwo drukarzy krakowskich, 
urządza w niedzielę dnia 8 b. m. przedstawienie 
amatorskie, złożone z fraszki Lucyana Kwiecińskiego 
„Lorenzo i Jessyka* — oraz z dwuaktowej sztucz- 
ki ze Śpiewami p. t. „Przybłęda czyli Stndent na 
wędrówce *. 

Blankiety niemieckie otrzymały tutejsze dysty- 
larnie spirytusu i fabryki likierów — do wypełnie- 
nia odpowiedziami niemieckiemi. Fabrykanci odesłali 
te blankiety jako niezrozumiałe % prośbążo przysła- 
nie błankietów polskich 

Pierwsza pielgrzymka z Wiednia do Rzymu 
musiała zostać edroczoną dla niedostatecznej liczby 
uczestników ; w razie zebrania odpowiedniej liczby 
uda się część pielgrzymów z Austryi niższej 8 albo 
9 b. m. Część pielgrzymów z Czech, Morawy i 
Śląska odjechała wczoraj pod przewodnictwem hr. 
Pergena 

Zerwanie mostu. Most ż lazny pomiędzy Kuźni- 
cą a Grodnem skutkem wezbrania rzeczki Łosośny 
rnnął podmyty. Na szczęście pociąg kuryerski, idący 
do Wilna, zdołano w drodze zatrzymać. 

Pożary. O klęsce pożarów w Węgrzech i na 
Buk: winie przynoszą dzienniki coraz smutniejsze 
szczegóły. W Kikinda w przeciągu godziny zgorzało 
180 domów z 300 zabndowaniami. Czterysta ro- 
dzin pozostało bez dachu i mienia. Staruszka jakas, 
nie mogąe Bię uratować wraz 5-giem wnuoząt, Zna- 
lazła Śmierć w płomieniach, W Serecie spaliło się 
40 domów, 300 osób pozostało bez dachu. Ogólne 
azkody wynoszą 300.000 złr. Miejscowość Weinitz 
nad rzeką Kulpa, zgorzała doszesętnie, a gwałto- 
wny wicher przeniósł płomienie do gmin Podklan- 
jeo i Golek, gdzie spłonęły wszystkie zabudowania. 
O ratunku nie mogło być mowy s powodu braku 
wody i narzędzi do gaszenia. Liczby osób, które 
poniosły śmieró w płomieniach, dotąd skonstatować 
nie zdołano. Nędza wszędzie i rozpacz śród ludno- 
ści zru nowanej nie do opisania. 

Swięcone w Wiedniu. Piszą nam z Wiednia: 
W lokalu polskiego Stowarzyszenia „Praca* we 
Wiedniu przy Fransensring Nr. 22 („Polska 
Restauracya*) odbyło się wedle polskiego zwy- 
czajn wspólue „Święcone* w pierwszy dzień 
świąt wielkanocnych. Przy stole suto zastawionym 
było przeszło sześćdziesiąt osób. Po przemowie wi- 
ceprezesa Stowarzyszenia p. Czerwińskiego 
rozpoczęły się życzenia przy jajku, poczem w weso- 
łej harmonii spożywano wędliny krakowskie i inne 
smaczne wytwory kuchni polskiej przy rozmaitych 
serdecznych toastach narodowych. Po połndniu od 
było całe towarzystwo wycieczkę do Hiteldorfn. 

Ludwik Kossuth. Niedawno zmarły Paweł Sems- 
sich na kilka miesięcy przed Śmiercią odwiedził 


Kraków 7 Kwietnia 1888. 


NOWA REFORMA 
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Ludwika Kossutha w Turynie. Brat zmarłego Soms- f ludzi dobrej woli, 


których ręka Boga nie dotknęła 


sicha podaje ciekawe szczegóły o spotkaniu tych | podobnem nieszczęściem i prosimy o spieszną po- 
dwóch starców. Rozmawiali oni o stosunkach wę- | moe. 


gierskich, mówili też o Peszcie. Somssich w tak 


Każdy z podpisanych chętnie przyjmoje wszelkie 


pięknych barwach odmalował stolicę Węgier, że u|datki. Z+ zebranych funduszów i ich zużytkowania 


Kossutha pokazały się łzy w oczach 


— „Przestań — rzekł — serce mi pęka, gdy, 
słysząc tyle pięknych rzeczy o tej perle, o tej du- ime i 
mie Węgier, pomyślę zarazem, że nigdy już oglą- |sprawiedliwości, 


dać jej nie będę*. 


zdamy pabłicznie rachunek, 

Poznań, dnia 1 kwietnia 1888. 

W im eniu komitetn ratunkowego: Orgler, radea 
Kalkowski burmistrz, Fontane na- 
czelny redaktor, Herse adwokat, Jażdźewski adwo- 


— (Ozemnby nie — odpowiedział Somesich — |kat, dr. Lewiński adwokat, Sigismund Lissner wła- 


Potrzebnjesz tylko zdecydować się, 
trzeć, Znowu twe ukochane Węgry. 
— Nie, to niemożebne — odrzekł Kossnth 


— Pomyśl tylko — nalegał Somssich — tak | brzegu 
dawno już opuściłeś Węgry, że z pewnością niktby |ski 


cię nie poznał. Ziesztą możesz włożyć niebieskie 
okulary i ezarną perukę — a wówczas któż pozna 
w tobie bożyszcze narodu. 
— Nie, przyjacielu, 
stać się komedyantem, a tego nie potrafię. 


a mógłbyś uj-|ścicel firmy M  Gliickmann Kaliski, Sigismund 


Wolff właściwiel firmy Hirschfeld i Wolff 

W imieniu komitetu sdecyalnego dla prawego 
Warty: dr. Ossowieki, dr. Łebinski, Woliń- 
, Wł. Jerzykiewicz, apt. Szymański. 
Druga odezwa opiewa jak następuje: 

Tegoroczne wylewy przybrały rozmiary, przyno- 
szące zniszczenie wszystkim terytoryom nadrzerznym 


gdyż musiałbym pierw Wielkiem Księstwie Poznańskiem i siłą burzącą. 


w nieznanych od wieków granicach, zniweczyły de- 


Nastała chwila milczenia. — Starcy spoglądali |brobyt całych okolic, wyrządziły szkody w planach 


ua siebie bolesnym wzrokiem. 


zagromadzonych, w zasiewach i łanach, pozbawiły 


Nagle Kossuth zerwał się z miejsca, oczy mu się | tysiące dachu i pożywienia. 


roziskrzyły i rzekł wzruszonym głosem: 


Warta zalała wylewem swoim obszar przeszło 10 


— W jednym tylko wypadku byłoby dla mnie] mil kwadratowych z 80 miejscowościami i wygnała 


możebnem ujrzeć mój ukochany Peszt. .. 


8000 osób w Poznaniu z ich mieszkań i pozbawiła 


— A tym wypadkiem? — pytał zaciekawiony Soms-|je dachu; w mieście Pile i w innych okolicach 


Bich, 

Kossuth ciągnął dalej 
Gdyby Moskale wtargnęli do Węgier — wéw- 
czas bez maski, bez pernki powrócę do kraju, będę 
objeżdżał miasta i wsie i z dumą głosić będę : 
„Oto jestem, przybyłem by bronić mej ejęzszny ! 
Wtedy pokażę mym rodakom, co może starzec, któ- 
ry jedną nogą już jest w grobie. Wtedy też — 
sle tylko wtedy — mógłbym ujrzeć mój ukochany 
eszt. 


Ze Stowarzyszeń. 
— Doroczde walne zgromadzenie członków To- 
Warzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i prze- 
mysłowców krakowskich odbędzie się w sali Rady 


dg w niedzieli dn. 8 bm. o godz. 3 po połu- 
nin. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 7 kwietnia: Na dochód Antoniny 
Hoffman po raz pierwszy: „Myszka“ (La Souris), 
komeiya 3 aktach Paillerona. ! 

W niedzi elę 8 kwietnia po p.łudniu: „ Twar- 
dowski na Krzemionkach“, czarodziejska krotochwila 
że Śpiewami i tańcami w 5 aktach J. N, Kamiń- 
t kiego, 


Wieczorem po raz czwarty: „Wesele Landeztur- | 


Misty“, komedya w 4 aktach, podług francuskiego 
Po. Chvot i Daru. zlokalizował Jan Jakubowski. 

W poniedziałek 9 kwietnia po południu : 
„Stndnia artezyjska czyli Polacy w Afryce*, czaro- 
dziejska melodrama ze śpiewami w 5 aktach, przez 
antora „Reya z Nagłowie,* 

Wieczorem: „Teodora”, dramat w 5 aktach W. 
Sardon. 

We wtorek 10 kwietnia: Po raz drugi: „My- 


zka" (La Souris), komedya w 3 aktach E. Pail- 
erona, 


We czwartek 12 kmie-nia: Dziewiąte ozwart- 
kowe przedstswienie: po ras trzeci: „Myśzka” 


Sowris), komedya w 3 aktach E. Pailierona. 

W sobotę t4 kwietuia: Na dochód Włady- 
sława Wernera: „Oj'zyzna* (La Patrie), dramat 
historyczny w 5 aktach W Sardou. 


Z 
Bratnia pomoc. 


Z Poznania otrzymnjemy następujące dwie o- 
dezwy komitetów pomocy dla dotkniętych powodzią, 
Pierwszą od miejskiego, drugą od prowin- 
"yonalnege kcmitetu: 

Niepamiętny od lat wiela wylew Warty Sprowa- 
dził na nasze miasto straszliwą nędzę. 

Nieomal połowa miasta. po obydwóch brzegach 
Warty, stoi na kilka metrów pod wodą Siedm do 
OŚmin tysięcy lndzi, przeważnie najuboższej a - 
polskiej, ntraciło mieszkanie, dobytek i zarobek. 

ielu domom zagraża zawalenie 
Powrót do opuszczonych mieszkań zaledwo za 
ilka miesięcy będzie możliwy. Tymczasem umie- 
Stczono, jak można. tysiące mieszkańców, nie ma- 
Reych przytałku w gmachach publicznych  miane- 
wicie w szkołach ludowych i w barakach. Wybu- 
chowi straszliwych epidem'j można według dotych- 
Gasowych dośw adczeń prawdopodobnie tylko zapo- 
biedz troskliwą staranność a o dostateczne pożywie- 
nie dla nieszczęśliwych. l 

Jakkolwiek nietylka z publicznych fuuduszów, ale 
| z wielkiej ofiarności naszego społeczeństwa korzy- 
stając, staramy się o ile można przyjść dotkniętym 
w pomoc, przecież własne nasze zasoby nie starczą, 
ażeby coraz groźniejszej nędzy zapobiedz. 

„ Gdziekolwiek o to chodziło, ażeby obcej potrze- 

le przyjść w pomoc, miasto nasze. aczkolwiek nie- 
bogate od tego się nie uchylało. 

Dzisiaj zwracamy Się pełni otuchy do wszystkich 
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wiele domów runęło w gruzach, 900 vsób bez przy- 


podniesionym głosem: |iułku, liczne klęski i śmierci przypadki. 


Tyiko najspieszniejsza i wszechstronna ile możno- 
ści pomoc uędzy powstałej zaradzić zd:ła; tysiące 
rodzin w niedostatek popadłych wyczekuje środków 
ntrzymania z ofiar dobroczynności i miłości bli- 
źniego. 

Niżej podpisani zanoszą przeto serdeczną i usilną 
prośbę o spieszne składki i dary do ofiarności wszyst- 
kich w Księstwie i po za jego granicami zamieszka- 
łych, którzyby pragnęli złagodzić biedę i nędzę 
bliźnich, 8 zanoszą ją pełni ufności, że głos ten, 
wołający © pomoc, zrajdzie eddźwięk w szerokich 
kołach, ruztworzy sero wiele i wiele rąk do dobro- 
czynności pobudzi 

Przyjmowania ofiar i publicznego zdawania ra- 
chunków z wpływających składek, podejmuje się 
kasa zakładów prowincyonalnych w Poznaniu. Pie- 
niądze przesyłane być mogą również do każdego z 
niżej podpisanych, którzy je następnie kasie oddawać 
będą. 

i spieszny i sprawiedliwy podział starać się bę- 
dzie kemitet, który niżej podpisani wybrać mają, a 
który następnie przez kooptacyę członków z okolic 
Księstwa, szczególnie poszkodowanych, ma się uzu- 
pełnić, 

Poznań, dnia 2 kwietnia 1888. 

Annus, radca miejski. Dr. Bienko, prezes policyi, 
Bode, uaczelny redaktor Posener Tageblatt. Czwa- 
lina, radca sądu ziemiańskiego, członek Izby depu- 
towanych Ke. Juliusz Dinder, arcybiskup gnieźnień- 
sko-poznański. Fr. Dobrowolski , naczelny redaktor 
Dsienn. Poznańskiego. Dr. |Dziembowski , radca 
regencyjny. Fischer, radca regeneyjny i budowniczy 
Fontane, redaktor naczelny Posener Zeitung. Frantz, 
prezes sądu nadziemiańskiego  Geffers, naddyrektor 
poczty. Groeben, prezes konsystorza D. Hesekiel, 
superintendent generalny. Herse, rzecznik. Hibeau, 
dyrektor banku państwowego. Hoffmeyer ze Złotnik, 
właściciel dóbr rycerskich. Dr. M. Kantecki, naczeł 
ny redaktor Kuryera Poenańskiego Adolf Knuto- 
rowicz, kupiec i poseł na sejm prowincyonalny 
Wilhelm Kantorowioz, radca miejski Dr W. Łe: 
biński. Mersmaun, prow. dyrektor podatk Maóller, 
nadburmistrz Orgler, radca sprawiedliwości i prze- 
wodniczący rady miejskiej. Dr. Osowieki, radca 
zdrowia Dr. Peters, radca i profesor. Hr. Posadow- 
sky- Wehner, przewodniczący komisyi stanów pro 
wincyonalnych. Ros nfeld, radca handlowy. Staudy, 
dyrektor ziemstwa kredyt Treskow z Wierzonski, 
właściciel dóbr rycerskich. Wachler, nadprokurator. 
Zygmunt Wolff, bankier. Hr  Zedlitz-Tritzschler, 
naczelny prezes Zimmermann, wiceprezes regencji. 
Zobeltitz, właściciel dóbr Rumianek. 
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Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


+s Wiktor Gomulicki, utalentowany poeta, 
którego dwie piękne nowelle umieściliśmy w felet"- 
nie w ostatnim kwartale ubiegłego roku i w roku 
bieżącym („Plama* i „Sąd ostateczny“) podał obe- 


cnie do druku nową seryę swoich nowel, obrazków | 


i szkiców. Książka ta, w której mieścić się będą 
prawdziwe perełki nowelistyki naszej, ukaże się już 
w przyszłym miesiącu pod tyt: „Róże i osty”. 
s*s W Warszawie wyszło z druku popularne i 
najtańsze wydanie „Pana Tadeusza* A. Miekiewi- 
cza. Egzemplarz wraz z życiorysem poety kosztuje 
5 kopiejek (10 groszy polskich). Tańszego wyda 
wnietwa niepodobna wymagać. Wydawcom wyrażają 
dzienniki warszawskie słowa uznania. Jest to pierw- 
szy przykład w Polsce tak taniego wydawnictwa 
arcydzieła lteratury — niepodobna więc wątpić, iż 
nabywanem i rozpowszechnianem będzie w najwię 
kszej liczbie egzemplarzy. f 
4% Doellinger, słynny prezes Akademii u 
miejętności w Monachium, przed tygodniem na po- 
siedzeniu dorocznem w tamtejszej Akademii miał 
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odczyt p t „Zur Geschichte der religiösen Frei- 


heit“. w którym rozwodził się szereko nad upad- 
kiem Polski. Praca ta wkrótce wyjdzie z draku. 

wz We Lwowi: nakładem komitetu wydawnictwa 
dziełek Indowych wyszła z druku tania a pożyte- 
czna książeczka p. t. „Ogród warzywny“. Autorem 
jest p. Seweryn Wiśniewski lustrator „Kółek rol- 
niczych*. Cena książeczki o 54 stronach wyraźne- 
go drnku jest 12 ct. 

*,* Emil Zola, jak donoszą dzienniki z niezmier 
ną troskliwością i sumiennością kieruje prób>mi 
„Germinał'a*, Głośny autor zamierza ze swojej osti- 
tniej powieści p. t. „Ziemia“ wykroić dramat, ale 
już bez niczyjego współpracownictwa. O becnie pra 
cuje Zola nad nowym romansem p. t. „Sen“, który 
ma się ukazać w październiku, Po „Śnie* nastąpi 
jsszcze jakoby pięć powieści, które zamkną cykl 
Rongon-Macquart. Z tych pięciu pierwsza zajmować 
się będzie armią, druga składem osobistym sądu, 
trzecia pran i finansami, a czwarta i piąta wojną 
i komuną, ; 

*.„* Znana u nas komedya Michała Bałuekiego 
p. t „Nowy dziennik“ wystawioną zostanie w so- 
botę po raz pierwszy w rządowym teatrze Warsza- 
wskim, 


TEE 470.9 TATYIJ | 


Dział ekonomiczny. 


W pocztowych kasach oszczędności w ubic- 
głym miesiącu składki wncsiło 3297 osób, w tem 
w Galicyi 138. — Wszystkich składek wniesiono 
110.097 na snmę „,262,406 43 złr, w tem w Ga- 
lieyi 10.347 składek na sumę 78.850 23 złr; w o- 
biegu czekowym 340.812 wkładek na sumę złr, 
52,888.59768, w tem w Galicyi 19.250 wkładek 
ua sumę 1,876.615*92 złr. Razem wkładek 450.909 
na sumę 54,151.004*11 złr, 

Wypłacono stronom z oszczędności: 33.768 wkła- 
dek na sumę 1,167.703 96 złr., tw tem w Galicyi 
3.186 wypłat na snmę 64.805-84 xłr., oraz z o- 
biegn ezekowego 103:779 wypłat na sumę złr. 
52,570.164:56, w tem w Galicyi 1.545 wypłat na 
sumę 773.859'72 złr — Razem wypłat dokonano 
137542 na sumę 583,787.868'52 złr., w tem w 
Galicyi 4781 wypłat na sumę 838.065 56 złr. 

Odejmując wypłaty od wniesionych oszezędności 
otrzymujemy sumę, wykazującą metto oszczędności 
za ubiegły miesiąc 94.702'47 złr, w tem w Gali- 
cyi 14.14439 złr. 

Projekt przedłużenia linii brzesko-chełmskiej 
przez Hrubieszów do Tomaszowa lubelskiego został 
znów poruszony w odnośnych sferach rządowych 
Czy jednak budowa kolei rozpoczętą będzie jeszcze 
w tym roku, o tem nie stanowczego nie wiadomo. 
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Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 5 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 3084 sztuk cie- 
ląt, 4179 sztnk świń żywych, 579 sztuk świń 
zabitych, 224 sztuk owiee zabitych i 1878 sztuk 
iagniąt. 

Mniejszej dostawie odpowiadało mniejsze zapo- 
trzebowanie, to też ceny cieląt utrzymały się mniej 
więcej te same, co w przeszłym tygodniu, za Świe 
nie płacono nieco drożej, natomiast za jagnięta ta- 
niej 

Targ owiec wskutek małej dostawy był bardzo 
ożywiony i ceny poszły w górę. 

Piacono za oielęta zabite po 40 do 48 ct., za wy- 
borowe 52 de 56cet.. za Świnie zabite po 40 do 50 
ct.; za zabite owce po 28 do 40 ct., za owce Żywe 
po 38 do 46 ct., wybarowe po 52 ct. za kilogr. 


bez podatku konsumcyjnego: jagnięta po 4 do 11 
złr. za parę. 


mra 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia A kwietnii 


wczoraj dziś dziś 
Ciśnienie powietrza AŻ EG rano g. 2 pop. 
_ (ared. do 09) 731 3 mm o 735 6 mu 
ŚJ Awa d ro i 4) +24 
MEL REKA NNWi| Wi WNW 2 
Grodna | oh | a | 85 
Gy: MARE kufa 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 6 kwietnia. Dr. Wł. Kozłowski 
prowadzi w Pradze rokowania z prezydentem 
czeskiego stowarzyszenia producentów spirytusu 
o wspólne postępowanie reprezen- 
tantów rolniezych gorzelni w Cze 
chachi Galicyi. Zgodzono się na to, iż d. 


10 kwietnia odbędzie się wsp ó Ina konfe- 
rencya reprezentantów obu krajów. 
Czeskie stowarzyszenie producentów spirytusu 


zajmuje wobec projektu rządowego takie stanowi- | 


sko, iż przyjąć należy podatek konsumeyjny pod 
nastę:ującemi warunkami: Gorzelnie rolnicze 
mają być kentyngensowane na 600.000 hektoli- 
trów. Ma.symalna produkceya gorzelń rolniczych 
ma być oznaczona na 6 hektolitrów dziennie — 
bonifikacya zaś na 4 złr., 8 złr. i 2 złr. Ządają 
dalej znacznego ograniczenia produkeyi gorzel- 
ni kocioikowych, premii eksportowej 6 złr. i fun- 
duszu na premie w kwocie 4 milionów — zapro- 
wadzenia handlu spirytusu na wagę — wciągnię- 
cia do kontyngensu gorzelni opodatkowanych we- 


dłng produktu a przerabiających ziemniaki — wy- | 


gów zalanych. Szkoda wynosi przeszło 1 milion. | Dukaty austryaekie . . . 
Najbardziej dotknięte wylewem są dobra hr. Ka. | Banknoty banku niemiec. z 


kreślenia $. 74 z projektu — uwolnienia od po- 
datku produkeyi spirytusu na eele przemysłowe, 
na oświetlenie i opał — poddanie rozporządzeń 


wykonawczych pod uchwały ankiety rzeczoznaw- 
ców — zniżenia opłaty od denaturalizacyi na 50 
ent. od hektolitra. 

Deputacya, złożona z Wenkego, bar. Hild- 
prandta, Jahna, Daubeka i Lewiń- 
skiego, ma petycyę stowarzyszenia wręczyć 
prezydyum Izby i ministrowi skarku. 

Peszt, 6 kwietnia. Projekt opodatkowania spi- 
rytusu nie przyjdzie pod obrady Sejmu przed 
miesiącem majem — zamierzają tu bowiem zosta- 
wić pierwszeństwo parlamentowi austryackiemu. 

Szegedyn. 6 kwietnia. Wały Cisy między 
Osongradem a Usany przerwane — 25.000 mor- 


rolyi'ego i margr. Pallavicini'ego. 

Berlin, 6 kwietnia Powodem podania 
się Bismarka do dymisyi ma być za- 
mierzone małżeństwo ks. Aleksandra 
Battenberga z ks. Wiktoryśg, córką 
cesarza. — Urzędownie zaprzeczają 
przesileniu, prywatnie jednak zape- 
wniają, że są starcia, które jednak 
nie doprowadzą do dymigsyi. 

Paryż 6 kwietnia. Gdyby Boulanger był 
w Lille wybrany, prezydent Uarnot zaniecha 
zamierzonej podróży do departamentu Nord i do 
Brukseli. 


(Z biura koresponidennyjnego.) 


Kolonia, 6 kwietnia. Do dzisiejszej Köln Ztg. 
piszą z Berlina: W kołach dyplomatycznych 
widać wielkie zaniepokojenie z powodu ewen- 
tualnego w krótkim czasie ustąpienia Bismarka. 
Chęć tego ustąpienia łączą z planem małżeństwa 
ks. Aleksandra Battenberga z pruską księżniczką 


Wiktoryą Książę ma zamiar z królową angielską 


przybyć w tym celu do Berlina. — Wspomniany 
dziennik wykazuje i wylicza przeszkody polity- 
czne tego zamierzonego małżeństwa ze względu 


na kwestyę bułgarską, wobec której Niemcy go- 


dług oświadczenia Bismarka w parlamencie, po- 
winny stać zupełnie bezinteresownie aby zape- 


wnić sobie nienaruszone zaufanie rządów, które 


stoją w wzajemnym dla siebie antagonizmie. — 
Zaufanie to znikłoby zaraz, gdyby ks. Batten- 


berg, najwięcej znienawidzony przeciwnik cara 


rosyjskiego, stał się zięcieua cesarza niemieckiego. 
Książę zaniecha swych starań, które w dalszej 


konsekwencyi musiałyby naród niemiecki pozba- 
W Berl:nie objawia się silne za- 


wić kanclerza. 
niepokojanie we wszystkich sferach i stanowcze 
oświadczenie się po stronie kanclerza, 

Berlin. 6 kwietnta. 
się ze źródła pewnego, że ponowne usiłowania 


jw celu doprowadzenia małżeństwa ks. Herdy-| 


' nanda z księżniczką pruską Wiktoryą pozostały 
| bez skutku. Dlatego nie ma już żadnego powodu 
ido jakiehkolwiek ukrytych zawikłań, — a sku- 
| tkiem tego o dymisyi ks. Bismarka niema nawet 
mowy. i 

Berlia, 6 kwietnia Dla sprostowania mylnie 
podanej treści toastu cesarzewicza niemieckiego 
Nordd. Allg. Ztg ogłasza dosłowny tekst tego 
toastu, którego koniec jest następujący: Porówny- 
wam nasze obeene położenie z pułkiem, idącym do 
szturmu. Komendant poległ; najbliższy w komen- 


-| dzie chociaż ciężko ranny jedzie śmiało naprzód; 


wzrok wszystkich skierowany na chorągiew, któ- 
rą chorąży wysoko powiewa. Tak wasza książęca 
mość trzymasz sztandar cesarstwa. Obyś pan je- 
szeze długo mógł łącznie z cesarzem trzymać wy- 
soko sztandar cesarstwa. 

Berlin, 6 kwietnia. Cesarz Fryderyk spacoro- 
wał wczoraj przed południem, następnie przyj- 
mował relacye urzędowe, a popołudniu przyjął 
ks. Bismarka. 

Berlin, 6 kwietnia, Przybył tu dr. Norris Wol- 


fonden zapewnie w interesie czysto osobistym, | g 


gdyż nie bierze udziału w leczeniu cesarza Fry- 
deryka. 

Dr. Bergmann (z Rygi) demonstrował wobee 
kongresu chirurgów wycięcie gardzieli przy raku, 
dokonane przed trzema laty, poczem dotąd nie 
pojawiła się recydywa. 

Berlin, 6 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg donosi, 
że sułtan zarządził zbieranie składek dla ludno- 
ści, dotkniętej powodzią w Niemczech. 


płacą żądają płacą pga i 
Obligaoye Indemnizacy|ne. Obllgacye pierwszeństwa xelei 
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| Petersburg, 6 kwietnia. Newa ruszyła pod 
| Sehlusselburgiem. Dźwina również ruszyła — 
|w pobliżu Rygi. 

Florencya 6 kwietnia Król i królowa włoscy 
w towarzystwie Orispiego złożyli wezoraj przed 
południem wizytę królowej angielskiej. Królowa 
Wiktorya zaraz popołudniu ich rewizytowała. 

Sofia, 6 kwietnia. W ostatnich dniach rozrzu- 
cono pomiędzy żołnierzami proklamacyę do armii 
bułgarskiej, podpisaną przez „Komitet 9 sierpnia*. 
Proklamacya ta podburza armię do powstania 
przeciwko rządom księcia Ferdynanda, ponieważ 
te wrogie są dla Rosji. 

Rząd bułgarski ufa armii, i dlatego nie zarzą: 
dził żadnych środków ostrożności. 


Kursa telegraficzne. 
MNagietrldzio wi doñnsaskioj 


| Kurs w wal. 

dnia 6 kwietnia 1888 we 

CALS 
Zjednoczony dług w papierach 78. 05 
Zjednoczony dług w srebrze 80 , 60 
Austryacka renta złota . - « .|110| 45 
5/, austryacka renta (marcowa) . .| 92) 70 
Akcye banku austro-węgierskiego 862 | — 
Akeye kredytowe . . . . . 370 | 60 
Londyn 136 | 65 
Srebra SO Ca —| — 
20-to frankówki za sztukę . 10) 03 
val o] Cz 

a 109 m.| 62 |25! 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


a | 
NADESŁANE. 


Dodajcie żelaza waszej krwi! Zdanie to sta- 
rego sławnego lekarza dzisiaj jeszcze ma swoją, 
pełną ważność. Ponieważ jednak większa część 
preparatów Żelaza trudne są do strawienia — za- 
żywać więe w razie braku apetytu, nerwo-bólów, 
bezsenności — przez większą część powag lekar- 
skich zalecony „Ekstrakt słodowy z pepsiną i 
żelazem, (Malcextrackt-Pepsin Eisen), Apteka dra 
Ford. Schmied'a w Cieplicach — który wskutek 
zawartości najczystszej Pepsiny (sok żołądkowy) 
łatwo strawny, bez naruszenia narządów trawie- 
nia w krew wprowadzony zostaje. Cena 65 et. 
i 1 złr. Do nabycia w znaczniejszych aptekach. 

122. r 


iNADESŁANE. 
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katarach żołądka | pęcherza 


* Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. ° 
(46 13-52) 


Pociągi ma kolei Kranswersalnej 
Odchodzą z Podgórza Płaszowa : 


O godzinie 7 minut 58 rano do Skawiny, Oświę- 
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza. 

O godzinie 4 min. 07 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia. 

O godzinie 7 min. 29 wieczór do Suchy, Nowege 
S3cza, Zagórza. 


Przychodzą do Podgórza Płaszowa : 

Q gódzinie 8 min. 58 rano z Zagórza, Nowego 
„ua, Suchy. 
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska- 
winy, Oświęcimia. 

O godzinie 6 min. 1 wieczór z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny. 

O godzinie 8 min. 1 wieczór z Oświęcimia. 


Ostat. 
ZE !Akoye bankowe. 
6-_|Anglobank . . . 300 zèr. 
5_|Bankverein Wiener '. „ 100 „ 
18-_|Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 ,„ 
18-—|Kreditbank węg. aligew- „ 200 , 
g0- -.|Laenderbank |. n 200 , 
39-g0fjAustro-węgierskie . n 600 , 
12— Unionbank R a © 7) 100 n 
21-_|Galic. Bank hipoteczny. „ z200 ,„ 
Akoye kolejowe. 

10—JAIfóld-Fiame . . . na 200 słr. 
117,„|Ferdynanda Północn. „1050 _ 

-SbiKarola Ludwika . . . „ 210 ,„ 
18-50JLwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 , 
7:94]Koszycko-Bogumińskie , „ 200 „ 

o:50jRudolfa . . . . . . „200 „ 
94]Siedmiogrodzkie . „ 200 . 
27 fr.Staatseisenbahn . . an 20 n 

1 frfLombardy (Siidbahn) 2608 
16:87]Żegluga na Dunajv „ 500 „ 
Waluty. 

Dukaty pełue ważne za sztukę | 6 97] 5 93 
20-to Frankówki £ 4 10 Ożj 10 04 
20-to Markówki . . aR 12 43] 12 45 
Pół-Imperya y ros. pełne ważne „ 10 3 | 10 39 
Funty szterlingi . 45 ka Ry 12 65) 13 7% 
Banknoty włoskie M 7 49 40] 49 bO 
Buble papierewe . sa 100 sztuk 1105 267105 60 


4 
Francuska 


z 2 dyplomami. posiadająca język nie- 

miecki. muzykę i b. dobre świadectwa, 

szuka posady przez Biuro Jędrzejewskiej 
Paulus, Wiedeń, Schottengasse, 3. 


Pedagog 
dłuższy czas pracujący w tym zawodzie, 
dokładnie obeznany z wymaganiami egza 
minów szkolnych, wyjechałby do domu 
obywatelskiego na wieś celem przygoto- 
wania przez lato jednego lub dwóch uczni 
do szkół publicznych. Adres dla bliższego 
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Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż jak do- 
tychczas tak i nadal 


FABRYKA WYROBÓW KAFLOWYCH 
ś. p. Adama Zychonia 
w Dębnikach pod Krakówem 
wykonywać będzie wszelkie w zakres jej wcho- 
dzące roboty. Polecając się dalszym względom 
P. T. Publiczności zostaję z szacunkiem 


NOWA REFORMA. 


porozumienia w Admin. „N. Reformy* 
ul. św. Jana, L. 18. 56915 


Dwa folwarki 


do wydzierżawienia 

razem lub pojedynczo, od ł lipca 1888 
roku we wsi Bobrowej, o milę od 
Dębicy. Jeden tolwark liczy ról i łąk 600, 
drugi 275 morgów, ziemia w */, pszenna, 
a w !, piaskowa w dobrym gatunku. 

Zgłoszenia do Zarządu dóbr Przecław 
poczta Przecław. 570 18 


Rządca, kawaler, 


lat 36 liczący, z chlubnenai świadectwami , mo- 
gący odwołać się ua rekomendacyę osób mają- 
cych znaczenie w kraju, posznkuje odpowiedniej 
pesady od 1 lipca b. r. Łaskawe zgłoszenia pod 

lit. J P. poste rest. Liszki. 572 1 3 


FLA INN DEIL. 


pod rrmą 


Stanisław Feintuch w Krakowie 


poleca 
masienie buraków pastewnych 
prawdziwych Oberndorfskich , żół- 
tych. olbrzymich, oraz czerwonych 
„Mammut“. 
Marchew żółtą, oibrzymią, p:i- 
Stew ną, 
Koński ząb, |prawdziwy amerykań- 
ski „Virginia“. 571 1 
L. 1085. 
>d 
konkurs. 

Celem obsadzenia posady budownicze- 
go miejskiego, z roczną płacą 600 złr. 
w. a, z pozostawieniem wolnego czasu 
od czynności miejskich do własnej dy- 
spozycyi, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs do I5 maja 1888 roku. 

Posada ta nadaną zostanie prowizory- 

"cznie, ale po roku nienagannego pełnie- 
nia obowiązków służbowych nastąpić może 
stabilizacya. 

Prośby, należycie udokumentowane, 
wnosić można do Urzędu miejskiego w 
powyższym terminie z nadmienieniem, 
Że kompetenci ci przedewszystkiem u- 
względnieni zostaną, którzy się wykażą 
świadectwami odbytych szkół politech- 


nicznych. 
Wadowice, 27 marca 1888 r. 
Burmistrz 
530 2 3 lg. Brostk. 


UNIWERSALNE 
cale z kelaza i stali 
dostarczają najlepiej i najtaniej 
UMRATH i SPÓŁKA 
fabryka maszyn roiniczych 
Praga -Bubna. 
Katalogi na żądanie darmo. 
Filia we Lwowie pod własną firmą. 199 5 


z podfosforanu wapna 
(Syrop d'hypophosphite de Ghaux) 
aptekarza Henryka Biumenfelda 


108 130 y 


f 


we Lwowie. 
Syrup ten jest najlepszym środkiem le- 
karskin dla osób cierpiących na piersi, 
a nawet i dla suchetnikew. Pod wpływem 
tegoż ustaje kaszel, następnje ulga w od- 
pluwaniu, usuwa się: duszność, trudność 
w oddeohaniu i necne poty. Rychły po- 
wrót do zdrowia i dawnej tuszy są sku- 
tkami, które sprewadza ten preparat. 


Cema 1 złr. 20 centów. 
Główny skład w aptece 


i Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Administracya 


fundacyi hr. Skarbka 


We EWY >OWIE 
(gmach teatralny) 


sprzedaje 531 3 3 


nasienie świerkowe 


doborowe. własnego zbioru, w worecz- 
kach 5-kilowych, po cenie 50 et. za 1 
kilo; w większej ilości znacznie taniej, 


Trawa miodowa 


(Holens lanatus) 217 16 30 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
śliua, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie zaraz 10 Korcy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

giewicz, skład nasion w Bochni. 


Kto w obrębie miasta ma plac z ma- 
lemi zabudowaniami ma pracownię 
kamiemiarską do sprzedania lub na 
dłuższy czas do wynajęcia, zechce się 
zgłosić do podpisanego. 

Fabian Hochstim, 


52925  mliea św. Gertrudy, Nr. 2. 


LLL 


FOOOOCOOOAIOOOOOOOANOOOOOCHHA 
FRANCISZEK TITL 


skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych i 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz, 19, 
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też sukna 
ma cale wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jakoteż dla urzędów lasowych, straży ogniowych 

it. p. — Wzory bezpłatnie. 
m6 założony w roku 1842. Tw 


KOOOOAIOAKAAAAAPOOOOOOCAC 


Adres: Kraków, Pałac Spiski. 


Karol Żychoń 


budowniczy. 
518 3 8 


389 9 25 


Rozsyika 


WODY SZCZAWNICKIEJ 


ze zdrojów Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Waleryi, 


odbywa się na zamówienia 


Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy, lub też ze składu Mattoniego u pana 


H. Zóllnera w 


u Henryka Mattoniego w 


Starym Sączu. 486 2 6 


Dra POPPA 


BE” 
Ak” 


Dra Poppa kit do zębów 


Nie ma więcej bólu zebów 


kto używa sławnej w świecie, prawdziwej e. k. dostawcy dworów 


wody do ust 


lepszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
lowi zębów, ust i szyi, z równocześnem zaś użyciem 


Dra Poppa proszku lub pasty 
ntrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby. 
najlepszy środek do wypełntania samemu dziu- 


Dra Poppa mydło ziołowe 


Anaterynowej 


na zęby 


awych zębów. | 
na wyrznty skórne wazelkiego rodzaju, szeze- 
gólnie dobre do kąpieli. 


Cena: Woda anaterynowa 50 cent., | złr. i złr. 1 40; Anaterynowa pasta do zębów w pu- 
szkach złr. 1:22; aramat. pasta 35 ct.; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., 
do zębów w vudełkach I złr.: Mydło ziołowe 30 centów. 


Kit 


Cena 
| F1 60 K. 


PUDEŁKO 


Aptekarza 1” klasy, 4, 


BAG Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz- 
hioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 
Główny skład: Wien, E., iognergausse, 2. 
Do nabycia: W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod barankiem*, F. Sobierajski apt. „pod ! 
słońcem“, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., K. Radler apt., J. Trauczyński apt. 
E. Stockmar apt., Wilczyński apt., F. Gralewski apt.. P. Krokiewicz apt, J. Wiśniewski, droguerya, 
Wilhelm Fenz, F. A. Grigar, Bracia Bilewscy, J. Zaplatalski, Porębski i Zimier, Jud. Krautler skład 
materyałów apt; w Podgórzu Skakalski apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt, Z. Rucker, J. 
Piepes apt., J. Beiser apt, C. Krzyżanowski apt., 
liczee B. Miczyński apt, w Krzeszowicach E. Rybacki apt; w Niepołomicach J. Tichy 
apt; w Dobczycach J. Biliński apt; w Skawinie K. Mayer apt; w Myślenicach WŁ Gu- 
miński apt.; w Wadowicach S. Kurowski apt.; 
rzycki i Pion, E. Rank apt., A. Tenczyn apt., Ł. Chodacki apt., Scherf kup.; w Sanoku J. Mać- 
kiewicz gal., J. Zarewicz apt; w Biały Keler i J. Kolagsa apt; w Suchy K. Czerniecki apt.; 
w Kentach E. Sokalski aptek; w Zatorze Winuicki apt; w Nowym Sączu Filipek apt. i J. 
Herdliczka aptek; w Żywcu K. Łazarski apt. i R. Jakubowski apt; w Grybowie K, Tulszycki 
apt; w Dębicy H. Zauderer apt.; w Pilznie Z. Czajka apt; w Błażowie A. Brześ apt; w Ja- 
śle A. Palch apt; w Krośnie W. Pik apt; w Sokołowie A. Dauczek apt; w Leżajsku B. 
Denker apt; w Zołyni W. Podgórski apt; w Dukli S., Fieber apt; w Jarosławiu S. Rohm 
apt; w Brzesku Janoszek aptek; w Rzeszowie J. Schaitter i Sp., $. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt, A Kalinowski apt., w Busku M. Zahradnik apt; w Wiśniczu M. Markiewicz apt.; w No- 
wym Targu K. Laur i Kwieciński apt; w Ropezycach M. Zymirski apt; w Chrzanowie 
| K. Sporysz apt; w Gorlicach p. Rogawski apt; tudzież wszysty aptekarze, handle perfumeryj 
i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 
T = ea ac e oe za z 


ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY 


Ulga natychmiastowa. Wyleczone przez 


PAPIER I RURKI GIGQUEL 


Jedyne środki antiastnatyczne, które otrzymały nadgrodę na Wystawie 
powszechnej w Paryżu 1878 
W Krakowie w aptece '"iszniewskiego i w znacuiis sys 


155 23 52 


J. Wiewiórski apt.. A. Sklepiński apt; w Wie- 


w Bochni Gatty apt; w Tarnowie H. Wie- 


Cona 
1 FI 60 K. 


PUDEŁKO 


rne Delaroche w Paryżn 


ICZ 


JAN IKNATOW 


poleca 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kapieli, 
wysżczególnione za swe znakomite własności 
7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Mydło do golenia brody 25 et 

Mydło migdałowe 10, 20 i 25 et. 

Mydło kekosowe, białe do rąk, 10 i 20 et 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i Žv ct. 

Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk, 
40 et. 

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako- 
micie oezyszcza skórę 30 ct. 

Mydło złołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 
nie soku roślin aromatyczno - żywicznych, 
znakomite 25 et. + 

Mydło piźmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 et. s p. 

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwana 30 et. h 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. 

Mydło oliwne dla dzieci 36 ct. i 

Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 
skutecznie ochrania skórę 01 liszajów i wy- 
rzutów 30 et. ARE. 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 
łość i delikatność 30 et. 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 ct. 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło- 
neczne , twarzy prywraca Świeżość i bia- 
łość 60 et. 

Mydło hygieniczne przetłuszczone , nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa- 
rzy 0 et. : 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 e. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy- 
bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz- 
czenia się 39 et. 


Mydło glicerynowe przeżro zyste, zawiera 35% 
czystej gliceryny, znakomicie wp ywa na 
naskórek 20, 30 i 40 et. 

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeezkach, oezy- 
szcza skórę od pryszezy, liszajów, trądzi- 
ków, flaszka 40 et. 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et. 

Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man- 
kietów gutaperchowych 50 et. 

Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 
wszelkich wyrzutów 15 ıt. 

My.ło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 
twarz, a nawet eate ciato w czasie epide- 
mii, celem ochronienia się od zakaże- 
nia 20 et. 

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży- 
wa się do zniszczenia pryszezów i wszel- 
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et, 

Mydło benzesowe , bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 et. 

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen e i pie- 
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 et. ` 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa- 
tek LU ct. 

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 et. 

Mydło smołowe, zawiera 40% czystej smoły 
(dziegein) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 et. 

Mydło smołowo-glicerynowe, miękczy i oczyszeza 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa- 


łek 30 et. 93 52 0 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika, L 8, Hot l Eu- 


ropejski i uł. Halicka róg Wałowej. 


W Krakowie Sukiennice, i. 20. W Czer- 


niowcach Rynek. l. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Kraków, 7 Kwietnia 1888. 


r 


Technikom wiadomo, że do odparowania 1 metra sześćciennego wody (1000 
litrów)zod 0° do 120? O. potrzeba | 
węgla kamiennego 150 klg. (o wartości po 64 ct. za 100 klg.) = 97 ct. 


koksu. . . 98 klg. (o wartości po SO ct. za 100 klg.) = 7$ ct. 


Opal koksem jest więc około 20), tańszy od opału węglem. 

Koks nie wydaje dymu, ani popiołu, nie smoli i da się użyć w każdym piecu. 
Małe przeróbki w palenisku wykonywa Gazownia bezpłatnie. 

Jeszcze tylko krótki czas sprzedawać będzierwy koks gazowy po 40 cen- 
tów za cetnar cłowy (80 centów za 100 kilg.) z odwozem przed 
dom, ponieważ zapas zimowy się kończy, E" na co zwracamy uwagę stałych na- 
szych Szanownych Odbiorców. 

BEG Przy odbiorze całemi wagonami rabat. BE 


401 10 Zarząd Gazowni miejskiej w Krakowie. 
aa aaa a A A MMA | 
Hr. Juliusz Andrássy + 
Szkic polityczny 
przez 
Władysława -Gołemberskiego. 

Część I 40>cent.. z przesyłką po- 

cztową 45 cent. 485 4 4 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
a AAAA AAAA 


Nasiona leśne 


ze zbiorów świeżych, 95%  kiełkujące, 
sprzedaje Zarząd leśny w Liso- 

wie poczta Biecz 553 6 30 
sosny (pinus silwestris) 2 złr. 80 e. kilo 
świerka (pinus picea) 1 złr. 30 e. ki'o 
z opak. i przesyłką do poczty w miejsen. 


-ro$onp3zozso OZ 
oMmifed ozsyuz(nu i ozsdajfeN 


Najlepsze i najtańsze paliwo 
20, oszczędności. 


Św 


4 


x 


or, 
a 


? Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St. Petersb. Nr. 1360. 
iedeń Nr. 4932. 
Lcd 


Gwarancya długole- 
+. tnia, polegająca na do 
” świadczeniach 


Broszurka w języku ox Tył 
polskim i ruskim wysy- ; QF o; 
ła się bezpłatnie. ZPR 


sEAXSICCATOR“ 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejze. riszczy 

grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 

tuje stajni-, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydł», zastępuje olejną 
farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. 


Inżynier-technolog Gustaw Ritter. 
Warszawa Królewska, 39. : 


eiegramy: Ritter. Warszaw. 
BEMEZSJEJĄ „BIK Aueafiaja 


= 156 53 u 
i 
Łał 


Z A E ha OO 


A kk z A = > <= adhara 


Premiowane na wystawach powszechnych : 
w Londynie 1862, w Paryżu I867, w Wiadniu I873, w Paryżu 1878 


SN Fortepiany na raty 
ż- dia Wiednia i prowincyj, 
koncertowe, salonowe. krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 


ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 ztr, 400, 45» 550, 6u do 
6.0 złr Fortepiany z innych fabryk od x250 złr. do 350 złr. Pianina od >  ztr. do 60" zh 


Sklad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


W dobrach Gorzyce | 


powiat Dąbrowski 526 3 3 
jest do wydzierżawienia główny 
folwark Grorzyce- dwór, ob- 

szaru około 800 morgów. 
Bliźszej wiadomości udziela Za- 
rząd centralny dóbr tarnowskich 

w Gumniskach poczta Tarnów. 


Do Macazynu midi nowości 


potrzebna jest modystka, oraz druga 

osoba znająca się dobrze ma kroju 
sukien damskich. 

Wiadomość: ulica Gertrudy , Nr. 16, 

I piętro. 560 3 3 


PSE aian a 


? PIOTR KROKIEWICZ | 
aptekarz w akowie 


ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego) 


poleca własne wyroby 
jako prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nieocenione zba- 
wienne korzyści, o ozém świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., jak niemniej 
poświadczenie lekarskie a mianowicie: 


Wino chinowe , Środek leczniczy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany 
zwłaszeza u kobiet wątłych, bladych i t. p 

Wino chinowe z żelazem, zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro- ; 
zwoju ciała, nadaje krwi siłę, zwiększające ilość ciałek krwi, wzinacniające żołądek ę 
obudzą apetyt. leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów d 
po chorobach gorączkowych niszczących, 1 

Wino ziołowo-rombarbarowe, wyviiz wiuny s p awdziwego korzenia Rzowienia 
chińskiego Radix rhei ehiuensis) i ziół, podniecjąrych ruchy robaczkowe kiezek przez 
to lekko rozwalniające, wyborne w zatkaniach , często powtarzających się wadyciach 
długotrwałym kataurz , dwunastnicy i w uporczywej żółta z'a 

Wino ziołowo-pepsynowe, wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pesyny de 4 
Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy- FH 
ne zatem w niestrawności, katarach chronieznych żołądka. lub na tle tuberkuliczneiu 
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemieznych # 
i skrofalicznych. A 

Amigren, niezrównaną pomoc w silnym bólu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy 
najsilniejszą migrenę. | Wa 

Callom, jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nas Nzrowani u odeisk iig 
staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez uajmniejszego bólu. 

Chylol , uśmierza po kilkorażowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, 
podagrę i t. p. 3 "m 

Sarsapariliun z korą chinową, uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsueia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi, w niedo- 
krewności i t. p. 

Ziółka piersiowe ze świeżych, leczniczych zi ł włoskich , które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości eddawały nadspodziewane polepszenie 
cierpiącem n, już to w cierpiewiach piersiowych, już to płucnych, przeciw astmie, 
wszelkiej duszności it. p. Usuwaią one ciężką dychawicą, wszelkie zakatarzenia płu- % 
ene i piersiowe, zsfiegmienia, kłucie w piersiach. uporczywy k szel itp. Cena złr. 1'20. à 

Syrop piersiowy przy ciężkich lub zastarzałych słabościach , używany bywa równo” W 
cześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowym i płn- ję 


< Prawdziwy tylko z tą marką ochronną. 
Prof. Dra Libery 


[AN 


KLBY]Płyn wzmacniający nerwy 


do trwałego wyleczenia najuporczywszych 
cierpień nerwowych, szczególnie ble- 
dnicy, dresz-zy, bólu głowy, migreny, bicia 
serca , cierpień żołądka. Opis przy każdym 
flakonie. Cena za zaliczka lub pobraniem po- 
eztowem 2 złr., 3 złr. 50 e. i 6 złr. 50 c. 

Do nabycia w Krakowie w aptekach: W. 
kedyka, E Stockwara, P, Krokiewiceza, J. 
'Frauczyńs*tiego, K. Wiszniewskiego i Adlera; 
w Tarnowie u H. Kijasa; w Kopyczyńc.ch 
apt. Medera. te TD M 


me", 


145 3511 


Realność 


6 kilom. od stacyi kolei żelazne, . skła- 
dająca się z 31 morgów gruntu ornego, 
ogrodu, sadu i budynków gospodarskich 
jest zaraz w całości lub częściowo za 
przystępną cenę do sprzedania. 
Wiadomość: Krakow, ulica Grodzka, 
L. 63, w piwiarni. 548 2 3 
uśmierza ij uchyla wkrótce po zaży- 
Kaszel cin sławny proszek od kaszlu „Fia- 


ker-Pulver* wyrebu Henryka Bluimenfelda. ap- 
tekarza we Lwowie. Cena 30 et. 98 7 


Do wydzierżawienia. 


Majątek bardzo dobrze zagospodarowany, 460 
nicrg w pól i łąk obejmujący, godzinę drogi od 
miasteczka powiatowego t kole! odległy, z*mie* 
szkaniem w oficynie, gdyż właściciel dwór zaj- 
mować będzie. Bliższa wiadomość pod lit. I. 
IL. poste restante Ropczyce. 547 2 2 


= 


| 
ı  Maryocelskie 
Krople żołądkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żołądka. 


Niezrównany przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, cnchnącyma 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach 
4 żołądkowych, zgagach, tworzeniu 
| się płasku moczowego i kamykach 
xnój pro- 


Narka ochronna. 


| w pęcherzu zb, 
a dukdy! ALEC: obmier- 
złosći i womitach, pray (eet 
| cych z żołądka bólach głowy, 
| kurczach lub zatwardzeniach, prze- 
ciążeniu zołądka potrawaniinape- 
| jami, przy robakach, cierpieniach 
hemorojdzch. 


aj śledziony, wytroby i 
yrzepisena 


Cena flakoniku wraz z 


z. 85 centów austr. podwójnego 

KE 60 kr. Glówny SKIAS aptekarza 
Karola Brady 

w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Austryl. 


Krople Mariozelskie nie są żadnym srod-kiem tajem- 
niczym. Częśći składowe tychże są przy kaidema 
fiakonie na opisie użycia, wymienione. 


Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach, 


Ostrzeżenie! Prawdziwe kropie zołądkowe ma- 
ocelskie bywają częstokrotnie fałszowane i naśla- 
owane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym A przy każdem fakonie znajdować się 
powinien przepis używania kropli, z wzmianką, że 
drukowany jest w drukarni H. Guska w Kramie- 
ryżu (Kremsier.) e 
Prawdziwe do nabpeia w Krakowie w apte- 
kach pp. E. Radlera, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewieza, W, Redyka, F. Sobierajskiego, KH. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K, Wiszniew - 
skiego ; w Andrychowie w apt, A. Mirronowicza; 
w Biały w apt E. Kólera i J. Kolassa; w Bo- 
chni w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego ; w Grybowie 
w apt. K. tulszyekiego; w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt, W A. Zubrzyeki; w Myśle- 
nicach w apt. W. Gumińskiego; w Niepołomi- 
cach w apt. J. Tichy; w Pllźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suchy 
w apt K. Czernickiego; w Szezurowy w apt. 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodae- 
kiego, E. Ran'a i M Adlera (apteka Engla); 
w Wieliczce w apt B Miecziński ; w Wojniczu 
w apt Nodzyńskiego; w *ilamowicach w apt. 
E. Schneydera; w Zakliczynie w apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. Graffa i Herdliezki. 126 12 52 
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Nowo nadeszię! 


500 kompletnych, pysznych 


garniturów bourettowych 


z najlepszego, czystego bourettu , składające 
SIę 4 

2 pysznych kap na łóżka, 

To F kapy na stół, 
z jed wabnemi, cheniloweimi kutasami, w naj- 
wspaniałszych kolorach: jasno -uiebieskim, 
smaragdowo-zielonym, złoto-żółtym , królew- 
sko-czerwonym , czarnym, brunatnym i t. p. 
Cały ten garnitur z tych 3 wspaniałych 
kap złożony przesyłam jedynie z Wiednia za 


[Ę S złr. 50 ct. Œ 
za zaliezką lub nadsyłką gotówki. 
Adres: „Wiener Kaufhaus“ 
A. GA.NSG, Wien, 
III. Kolonitzgasse, 6. 


Setki uznań za te piękne i doskonałe ka 
py — miepodobające się będą natychmiast 
475 3 4 


"> KiS I OSP TOGO OTOZ AT 


enym it. p. — Cena ź złr. s A 
Krople żołądkowe. Środek wyśmi nity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 331 26 0 
ę Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 
m0 P> BO TG KTH" EO 
a RA AMA 


w PA NEI 
MAGAZYN NOWOŚCI 


E = s E 
'Filipa Bile 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6, 3. 
utrzymuje na składzie 4. 
wielki wybór biżyteryj» perfumeryj i mydeł, ‘$; 
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wymienione. 


W Mydlnikach 


Kamieniołonmay, położo- 
ne o 8 ćwierci mili od Krakowa, z po- 
wierzehnią 16 morgów gruntu ornego, 
są zaraz z wolnej ręki do sprzedania. | ® 
ZĘ é u właścicielki ul. św. Jana, 
akowie. 553 2 3 


raj 


R Zamówienia z prowincy: uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Do iii dwie 
Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewśśi, 


ES O y * neck ë 46 


baria | || LAJ h “S 


SENT a ah S N aa 


Drame a a R 
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3 Kraków 6 Kwietnia 1884. 


PM 


Potrzebuje się człowieka fa- 
chowego zawodu kupiec- 
śklego do sklepu Kółka rolnicze- 

w Restwinie z odpowiednią gwa- 
Rneyą. Bliższa wiadomość: Zarząd Kółka 
f tolniczego, Bestwina, Galieya. 3203 3 


Zlecenia na giełdę 
. Wiedeńską 
Przyjmuje pod przystępnemi warunkami 


KANTOR 4-2, JÓZEF RAPOPORT 


| Rynek 43, linia A-B. 88 25 
JT Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te- 


raficzne najważniejszych papierów spekulacyj- 
tych, dla użytku szanownych klientów. 


| NORZE 0 ET 


— 


NN O Z O 


HELENY NOWOLECKIEJ 
Kraków, ulica Wiślna Nr. 9. 
Powyższa firma ułatwia wybór żąda- 
danych Nauczycielek i Nanczycieli, tak 
z kraju, jak i z zagranicy. Mianowicie, 
poszukują posad Polki, odpowiednio uzdol- 
nione, tak pod względem nauk wchodzą- 
cych w program edukacyjny, jak również 
i dokładnej znajomości języków obcych, 
to jest: francuskiego i niemieckiego, ró- 
wnież i muzyki. . 
Tudzież Wychowawczynie czyli Bony, 
Polki, Francuski i Niemki, są d umie- 
szezenia. 24 6 


—— 


` ze znajomością rzeczy przy- 
I Nauczyciel: o a raar Przy. 


togodnemi poleceniami, życzyłby sobie umieścić 
Bię w obywatelskim domu na wsi. Adres: Nau- 
zycie! IL. T, IK. w Administracyi „Nowej 
eformy". 345 1 
— 


schinkla 


KAWA 


OSZCZĘDNOŚCI 
( Spar-C aitee) 
KAWA 
DEF GALICYJSKA WE 
(Gadz. Caffee). 
NAJLEPSZE DOMIESZKI DO KAWY ARAB- 


SKIEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻDYM HAN- 
DLU KORZENNYM. 137 14 26 


Willa w Czatkowicach 


między dwoma lasami, obok płynąca 
woda żródlana, ornego gruntu 8*j, mor- 
gów, 2 ogrody: owocowy i warzywny, 
dom nowy o 4 pokojach i kuchni, staj- 
nia murowana, stodoła drewniana nowa, 
z inwentarzem lub bez, każdego CZASU 
do sprzedania; może być tylko sama 
willa z ogrodami sprzedaną. Wiadomość 
w Krzeszowicach Nr. 78, lub w Krako- 
wie Rynek gł. Nr 17 u Zegarmistrza. 
315 2 4 


Bardzo ważne!!! 


!Drożdże prasowane! 


z najpierwszej i najlepszej fabryki PP. Maut- 
nera i Syna w Wiedniu, które jak wiadomo, 
są najlepsze, bo wszelkie inne prawie o połowę 
w dobroci i skuteczności przewyższają, przy= 
ehodzą codzień świeże do Krako- 
wa, wyłącznie do handlu JANA 
NAGLA przy głównym Rynku. 

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się na- 

tychmiast 303 2 2 


197 NIEOMYLNE! 552 
Napowrót otrzyma pieniądze 
matychmiast każdy, komuby 


moj, pewnie działająey lek 


Roborantium 


(środek wytwarzający brodę) 
był bezskutecznym. 
Również pewno skutkującym jest 
ten Jek przy łysinie, wypadaniu, 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
borantium nżywano także z najlep- 
szym skutkiem u osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. — nozsyłka w orygi- 
nalnych flaszkach po zł. 150i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u 


J. GROLICHA 


(w Bernie w Morawii). 


Składy w następujących aptekach: 
W Krakowie u W Redyka, we Lwo- 
wie u Zygm. Ruckera, w Kołomyi 
u E. Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Schaittera i Sp., w Stanisławowie 
u J, Macury apt, w Tarnopolu u 
F. Jamrógiewicza, w Tarnowie u 
L. Ohodackiego apt., w Żywcu u 
Maryi Pawłuszkiewicz. 

W powyższych składach można 


J Premiowany medalami srebrnymi na wystawach w Krakowie (U 


Natychmiastowy skutek! 
1318 BZOJAOd JSOUZDJJNYĄK 


wr. 1870 i 1872, medalem złotym w Bielsku-Biały 


F © 


ez) 


tygodniowo z podw. ceną, Posiadam 


umiarkowanyci. 
105 6 6 


a m maa e a 


IEMETZ 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 30, sklep narożny ed strony ratusza, 


poleca Szanownej Publiczności swój główny skład maszyn do szycia, 
znany z doskonałych wyrobów od lat dziesięciu. Utrzymuję tylko z fabryk za- 
granicznych maszyny Singera, Howego, Weller Wilsona, Phónix i Frister % Ross- 
manna, które sprzedaję za gotówkę nożne z kasetkami po 50 zir. reczne z kas. 
po 40 złr., oryginalne Princes po 28 złr,. przyjmuje również wypłaty po I zir. 


tejszych składów tylko mnie utrzymywać wolno jako fachowemu, według nowej 
ustawy przemysłowej. Polecam zakład optyczny, jako to: okulary, cwikiery, 
termometry, barometry i t. p. podejmuję się również napraw tychże po cenach 


własną pracownię mechaniczną, którą z 
Z uszanowaniem | 


Nr. 81. 


niezawodny Płyn na Odeniotki 


| on 


wyrobu 


E. RADLERA 
aptekarza „pod Złotą Głową” w Krakowie, 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 
żony paznogciem wychodzi cały bez naj- 


mniejszego bólu. 


Cena 50 cnt. 


85 18 


Pracownia Kamieniarska 


FABIANA HOCHSTIMA 


w Krakowie, ulica $. Gertrudy 


zaopatrzona jest w 


NAGROBKI 


z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 
w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20. 


Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 

rysunków na „roboty architektoniczne z piasko- 

wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 
różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe 


BF CENY ZNACZNIE 
ER am ZNIŻONE. "zag 


w proszku 


'zywną do polecenia każdej familii, 


| ależy. 


karzy stwierdzają, że produkt ten 


JH. Niemetz, optyk i mechanik. | 9% 
CKE AIN 


Piwo | CACAOva HOUTEN 


w butelkach i w beczkach. 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym. ; 
Cacao van Houten jest produkcją nader po- 


a zdrowem, strawnem, delikatnem i taniem 
Poświadczenia najpierwszych chemików i le- 


. najdokłądniejszą czystością, wolny zupełnie 


Świece stearymewe. 


której na po- 


odznacza się: |P9 3 


Wina Węgierskie. 


7 
Na Swieta 
poleca towary kolonialne, skład herbaty. 


zarazem wielki skład WIN krajowych i 
zagranicznych na butelki i beczki, Cognac 


|| NM OZ Z r Z | 


Kilka tysięcy resztek sukma! 


4 metry na całe ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsyła Za za- 
złr. H. GROLICH, fabrykant w Alt-Briinn-Klosterplatz Nr. ?. 


trancuski kuracyjny, skład świec stearyno- 
wych i woskowych kościelnych z W ene- 
cyi po cenach umiarkowanych 


Handel pod firmą: 
Jan Janiga, 


Kraków, Rynek A-B, 41. 


"3TĄDBU"M SMOYĄSOM J00JMĘ 


Zza 


h A liczką resztkę po : 
także nabyć: Eau de Hébé, > od AE RJ f À: RE e aas O 5 Ks 
wschodni E piękności, ozyni a z = 2. iiezaiekni Ka dec Nienadające się komu resztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia. 198 $ 53 
ciało delikatnem, białem i puleh- [e] * K Z 8. przyjemnym smakiem i aromatem; == 
dema gabi pieg i plamy wątrobia- x > <A = 4. csrogdnoicig Z pomado jej taniosei. skoro — E 
. Cena ; s unt rzeczonego proszki wystarcza na 100 "A 1 À vae R 
Bouquet de Sarail de = > filiżanek: t > s lecząca radykalnie najbardziej za- 
sa Shu aoe Paa mid "ia ae Go Eyni oane sooren uf) Masó przeciw rapturze :: jw: 
c > KA ; zież szybkiem bardze przygotowanicni do g 
perfumami. Z powodu eleganckiej * -— Z u, diec 01944 27 52) Rosyjska oliwa przeciw podagrze, 
powierzchowności bardzo stosowne = EB E= środek radykalny w podagrze. reumatyzmie, bolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
na prezenta. Cena złr. 150. K £ = G J van Houten & Zoon środek nie pomógł. — Składy tych dwóch srodków nie istnieją. Rozsyła świeże jedynie 
Niema oszustwa! [=| m w m Aa J. Grolich w Bernie. Skenestrasse ]. 3. 199 r 52 
z e a 2 Weesp w Hollandyi |== > = s 
- _ -y 5 mi w większych ilosciach do nabycia na cała Gali- 07 n "= WEZ O Oa I TWE 
domu handlowym a u 
$ a s „A T 
e 2 a ; owarzysiwo Łaliczkowe W AraKOWwie 
PRACOWNIA BLACHARSKA biien J: Wontzla Ww Krakowie Spólka z nieograniczoną odpowiedzialnością, 
dla budowli ioruameutyki naczyń domowych i kuchennych | [e  ©|-————-.....---_ prLyjmuje wkładki oszczędności, licząc 5°/⁄ od dnia złożenia do dnia 
i = ; tach . 
Karola Markusa aa] Sw T, podjęcia. — Wpis zaś: fad 
przy ul. Szpitalnej, wprost Kasy Oszczędn. w Krakowie ozi |= =) p Do złr. e E zenia, SM 
leca P. T. Publiczności wielki skład Na- m — > ” ” mowem wypowiedzeniem, 
agh kuchennych dowy M pakt z 2^ Wi. Lipińskiego » 471000. ao , 
kąpiolowe, wychodki na anałow 5 £ o! ? 
Podejmuje się orządzonia wodociąg ow, eb a a iiag w KRAKOWIE RNU FIĘ - 
tylacyj, kann Mne wyziawy. Zaprowadza : cy a A założona w r. 1870, ulica Bracka Nr. 5. 323 8 8 Dyrekeya. 
dzwonki elektryczne i pneumatyczne „tuby. Skład Piwa Krajowego t zagranicznego Najlepszych cukrów deserowych w kil- 
Wyrabia » w EE 6 dokawy, J RIPPER kunastu gatunkach kilo złr. 2, karmel- T CA EA ; 
j i klatek drucianych. ° . ków kilo | złr. 60 ct., ciastek dro-| Student 243 R 7 0 AIN-EXPELLER 


Obstalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie 
i sumiennie. 


IG" Ceny umiarkowane. 


84 14 


w Krakowie, ulica Sławkowska. 


bnych do herbaty kilo złr. 
83 1 
|< | wysyła Się za zaliczką. 


wnie iczyk rosyjski, nie- 


2 i 2 złr.|miecki i francuski, poszukuje zajęcia 


80 centów. — Obsialunki na prowincyę w godzinach popołudniowych i wieczornych. — 


201 5 |Wiadomość w Administracyi „N. Reformy”. 


FI. ZAMILNIĘECIE: R ACHIUNILOUW 
Towarzystwa Kredytowego Rękodzielników i Przemysłowców w Krakowie 


z dniem 31 grudnia 1883 roku. 


Przychód. 


Wkładki na rachuuek hieżący 
Reeskont weksli . . . . . 
Weksle zrealizowane . 

Udziały wpłacone Slavi- 
| Fundusz na tantiemę i renumeracye. 
Procenta pobrane 

Fundusz na dywidendę 

Zwrot kosztów sądowych 


— 


Stan czynny. 
Zapas gotówki 31/12 1883 
Weksle eskontowane . . . . . 
Wartość inwentarza . 


Obrót Kasowy 


Rachunek Bilansu z 31 Grudnia 1883. 


Stan bierny. 
Udziały Członków 


Fundusz rezerwowy . . . 
Weksle reeskontowane . 


Saldo zysk . 


Procenta pobrane na r. 1884 


Wkładki na rachunek bieżący 


ma "az aTa WP WOP GÓR | c = 


Cały zysk wynosi złr. 


Kraków dnia 15 Lutego 1884. 
Dyrekcya : 


m. Rehman Stanisław, Maszczyński Józef, Hercok Jan. 
Zastępcy: Miarczyński Igu., Łysakowski Wal., Kutrzeba Jan. 


Rachunek Zysków i Strat. 


Rozdział zysku. 


Komisya kontrolująca : | 
Jonatan Warschauer, Kornecki Wincenty. 


Geisler Jan, Dr. 


btaa Rozchód PE" Przychód: 
i 177.868 Procenta osi 1882 
j nek bieżący przeniesione Z r. 
269.458 "l a a ne A pi Procenta pobrane w r. 1883 SE 
kk sób eskontowane. 7 1.186 Rozchód: 
37. wrot udziałów . . . o * : : 1.222 Procenta od wkładek *. 
20.483 Pro (W UR. WJ Pama i 9.627 Procenta od reeskontu. . . > > 
1.518 Dywidenda "rok 1882 wypłacona d 1.818 Procenta przeniesione na r. 1884 . ! 
"291 Koszta ne p a 447 Koszta administracji : go za co 
ka Ee Montara pa Potrzeby Sloty jne „zd, 
Saldo i gotówki '81/12 1883 . . 4.774 Druki, księgi, inseraty, prenumeraty, 
R AJ 8 Podatki Opał i światło. . . - « : : - 
1,560.440 |06 OdAtKI zapłacone u |. Kaa ; PF So vd 
Koszta prawne wydatki ; zb. 44718 
A zwrot : p. 29102 
Odpis 10°, od inwentarza ; 
Saldo zysk za rok 1883 


Tantiema 100, dla Dyrokcyi 
Zostaje M 57 
Sześć procent dywidendy za r. 1883 . Złr. 2,00211 
Manco kasowe . Rom," M4 100— 
Za Bilans | remuneraeya . © - = = a. i i 
Na cele rękodzielnicze i dla podupadłych rękodzielników . . - - * n» | (kał 
Odpis przepadłych weksli 0024 074404 „zeza ana ta y Por = 
Resztę do funduszu rezerwowego w +AcAR a 28, 
Zostaje z sj . m +4 . . s88 s y = 
Fundusz rezerwowy wynosił s początkiem roku 18% 
Przyrost w roku 1883 . W+.* Sa... AOI 
Pozostałość z roku 1888 . - - = = * * 
Fundusz rezerwowy z końcem roku 1883 . 


| 
7.187 


= 3 Z uwa $ 
ZJ jasi bardas dobrym srodkiem domowy 


| złr. 


336 1 


er. złr. et. 
j 


2.035 52 
18.448 |1( 


2.439 
2.227 
382 
840 
57 


„| 255 


36 
425 


156 
41 


20.483 162 


5.834 |70 


. . Złr. 7,19291 


95774 
2,084:59 


„ 10.83524 


6 Nr. 81. NOWA REFORMA. Kraków 6 Kwietnia 1884. _ 
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MASZYN DO SZYCIA ml imę: ZOFIA TWANICKA W K 


(Rynek, Pałac Spiski) 
poleca Szanownej P. T. Publiczności JRG" MASZYNY DO SZYCIA -E znanej z doskonałości wyrobu 


fabryki: Frister & Ressmann, towarzystwa akcyjnegs w Berlinie. 


AI KOWIE 


L 


o Poleca 


JEE 


towar doborowy. 


Ceny mierne. Zamówienia tak miejs 


EJ 
4 
S 
7 + amy rm 4 ) 
śl: 
ad Na każdą maszynę z mojego składu daje się %-letnia gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po R złr., według umowy. pi Ea | 
* Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 60 dziurek > == 
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do 30O łokci na godzinę, 5 24 
Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia 5 ==" | i 
się na poprawne Singera za opłatą 15; złr. w. a. ii- i- 
im? Wybór igieł, niei, oliwy, jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. 1953 28 zĘ 


swit pracownię i skład ubrań dla dzieci od l-go roku do I4 lat wos wow zgroza. -amg | 


=] 


Teme 


Biblioteka matematyczno-fizycz=- 
na wydawana pod redakeyąa M. A. Baraniec- 
kiego z zapomogi Kasy pomocy naukowej im. 
Mianowskiego w Warszaw e. 

Początki arytmetyki M. Berkmana, str. 276, 
kop. 65 w opr. Wiadomości początkowe z fizyki 
S. Kram sztyku. część I. str. 87, drz. 47, kop. 
30; część [i str 14m. drz. 56, kop. 45 w opr. 
Arytmetyka, kurs teoretyczny Dra M. A. Ba- 
ranieckiego. z przypiskami prof. J.N. Fran- 
sego l dra A Zbikowskiego, str. 438, rub. 1 
kop. 10. Geometrya analityczna prof. dra W. 
Zajączkowskieg”, sr. 531, drz. 85, rub. 3. 

W druku: Wiadomości z geografii fizycznej 
doc. 4 W. Witkowskiego i Rozwiązywanie 
równań liczebnych prof. dra J. Sochockiego. 
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Mam zaszczyt oznajmić, że przy 
nadchodzących Świętach przyjmuję | 
obstalunki na jajeczniki | 
w dwóch gatunkach. 
Piekarnia przy ulicy Szewskiej Nr. 28. 
Józef Baril. 
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najlepszych 
Płócien, 
Bielizny stolowej.. 
Chustek do nosa, 


Ręczników, 

Szyrtingów i perkali, 
Pończoch, 

Firanek, 

Kołder, 317 18 


Pledów it. p. 
poleca po cenach stałych 


Manama- Stwarza 


w Krakowie 
ul. Grodzka 13. 


Holenderska 
karma dla cieląt. 


Znakomity i niezbędny środek w cho- 
dowli bydła. uznany przez wszystkie pe- 
wagi weterynarskie, odznaczony wieloma 
medalami nu różnych wystawach zagra- 
nicznych, a mianowicie w krajach. w któ- 
rych chów bydła rasowego wysoko roz- 
winięty, jak w Holandyi, Szwaj.aryi, An- 
gliii wielu innych. —wzmaenia bu- 
dowę calego organizmu, nada- 
je silny rozrost szkieletu i od- 
działlywa w wysokim stopniu 
ma zwiększemie i poprawność 
rasy, dlatego też środek ten zjednał 
już sobie stosunkowo w krótkim czasie 
Jak najszersze rozpowszechnienie. 

W interesie przeto P. T. ehodowców 
1 właścicieli dóbr ziemskich. wprowa- 
dziliśmy i u nas w kraju znakomity ten 
środsk, a sprzedajemy takowy w dużych 
etykietowanych kartonach. Karton wy- 
starczający na 3 do 4 miesiące dla je- 
dnej sztuki po cenie 1 zir. 40 centów; 
z prowincyi za zaliczką. Przy znacniejszym 
odbiorze odstępujemy stosowny rabat. 

Główny skład i wyrób oryginalnej hołender- 
skiej karmy dla cieląt utrzymuje dla całej Ga 
licyi i Bukowiny wyłącznie: ŻUBRA 

Fabryka chemiczną „Marss: 

w Krakowie, ulica Bracka |. 7, 


OŻTT. ef PPN YNA 
| Ludwik Weber. 


602324 w Krakowie. | 
Rynek główay L. 29 pry pałacu „pod Baranami". 


Polaca awój magazyn pościeli własnegu wy- 
robu i skład łóżek żelaznych. 
Wyprawy pościelowe, kałdry jedwabne, atła- 
sawe, kaszmirowe i z atłasu wełnianego. mA- 
terace z włósia i spreżynowe, poduszki z pie- 
rzą i włósia, kołdry flanelowe, pikowe i try- 
kot, kapy na łóżka w najnowszych dese- 
niąch i materyi. Dery na konie i angielskie 

d kołdry pluszowe do podróży. 
Najnowsze waty wełniane do watowania pa- 
let damskich i męskich. 
Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 
wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
' przerabiania, które punktualnie wykonywa 


Jeszcze tylko kilka dni!! 
W Hotelu Saskim, 
przy ulicy Sławkowskiej na dole, 
oglądać można 


JERUZALEM. 


Jest to nadzwyczaj zajmujące, jedyne w swym |. 
rodzaju wyobrażenie w kształtach plastycznych | | 


Jerozolimy z czasów Chrystusa i obeenej. 
Zarazem znajduje się cały szereg ciekawych 
obrazów mechaniczuzeh i zbiór widoków Ziemi 
świętej. Kollekcya cała posiada szczególne za- 
iecenie księdza Jukundego Bielaka, sekretarza 
Ziemi- świętej. 
Codzień otwarte od g. 9 rano do % wieczór. 
Wstęp 26 ct., dzieci płacą ŁO ct. 
O liczne odwiedziny najuprzejmiej prosi 
Z najgłębszym szacunkiem 
Illés z Jeruzale 
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PRODUKTII 
polsca 


wie. 


parowa Fabryka 


Musztardy 


| i Qctu owocowego 


Lazar W Krako 
‘yaseuow [opea 
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Główny reprezentant na Galicyę i-Bukowinę 
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Złoty medal z wyst. kucharskiej w Wiedniu 1884 


aneradi 
cesarska kasza NELIOWA 


nadzwyczaj delikatna. 
Speeyalne łuskane ziarna 


strączkowe: 
Łuskany.-groch. cukrowy- zielony, 
A $ n żólty, 

- szablasty, 

Łuskana soczewica, 

kasza owsiana i hre- 
czana, 339 10-10 
opakowane w kartonach po 500*gramów. 


n 


Powyższe artykuły z c. k. uprz. atz-| 
gersdorfskiej fabryki kasz i łuskanych 
ziarn strączkowych w Wiedniu otrzy- 
mują się z najszłachetniejszych materya- 
łów surowych z największą starannością, 
a zasługują na szczególne zalecenie dla 
delikatnego smaku i wielkiej wartości 
odżywczej, jako burdzo zdrowy pokarm. 


W Krakowie mają je na składzie firmy: PP. 
M. Jawornieki, Jan Mika i Sp., Jan Janiga, 
Lazara Landau, Franciszek Lenert, F, Feik, 
A Liebeškind, Jakób Barberowski, A. Ciszewska. 


Złoty medal z wyst. kuoharskiej w Wiedniu 1884. 


Sa do sprzedania 
dwie parcele 
pod budowe 


w Podgórzu, z wolnej ręki. 
Bliższa wiadomość u Jana Nie- 
metz, ul. Grodzka Nr. 53 Colle: 
gium Juridicum w Krakuwie. 
E 3 
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HANDEL 


A. Mącnarowskiego, 


ulica Szczepańska 
odbiera codziennie świeże z Dąbnowicy 


MASŁO 
ze słodkiej śmietanki. 


Na wierzehu każdego kawałka wygnie- 
tiony jest baranek. 329 2 3 
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L drukarni Związkowej w Krakowie, 


———— "w" 


skład główny 

e A 
wszelkich materyałów budowlanych: 
Romana Silberbacha 

w Krakowie 

róg ulicy Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10, 
poleca po cenach najtańszych: Portland-Cement opolski, wapno 
hydrauliczne kufsteinskie, gips murarski, rury steingutowe gla- 
zurowane, cegły i glinkę ogniotrwałą, szyfer czyli łupek śląski, 
francuski i angielski, papę dachową czyli tekture ogniotrwałą, 
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+  Upoważniciua Filia Dyrekeyi 
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+ Zirojtwisk Galerie | Czeskich 7 
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reprezentowana przez dom handlowy 


T J. Wentzi w Krakowie i 
$ę+, podaje do wiadomości stron interesowanych, że w roku $; 
h bieżącym 1884 objęła od Dyrekcyi Zakładu zdrojowo-ką- <% 
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pielowego w Iwoniczu wyłączną sprzedaż na własny ra- 

chunek wód mineralnych Iwonickich i prze- 

tworów z tychże, wszelkie więc zamówienia zechcą 
strony interesowane wprost do firmy 
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E J. Wentzl w Krakowie + 
2 adresować. „PR g 
£ Kraków dnia 26/ marca 1884. $ 
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Cukiernia warszawska 
Rynek i róg Szewskiej Nr. 31. 

Na nadchodzące Świętą Wielkanocne poleca swoje wyroby; cu- 
kiernicze w najlepszych, gatunkach; jak również poleca P. T. Szan. Publicz- 
ności wielki wybór cukrów do ubierania ciast Oraz zastaw „Święconego* (Baum- 
kuchen) — Baby podolskie — Torty w kilkunastu gatunkach i fantazyjne — na 
szezęgólpą uwagę zasługują torty mrożone — Mazurki — Jajeczniki — Syrniki — 
Makowmki — Przekładańce. — Wielki wybór Baranków — Jajek cukrowych — 
Konfitur. — Konserw — Galaret — Cukrów deserowych. 

Obstalunki tak miejscowe jąkoież i na prowincyę przyjmuję i wy- 
konywam takowe najpunktualniej i po umiarkowanych cenach. 

Polecając się względom P. T. Szan. Publiczności, zostaję z szacunkiem 


Ądam Roszkowski, 


cukiernik z Warszawy. 


et 


347 1 4 


en R O O O O O OOOO OO LO O O 10 


=D mfE=f MT" FET" "fr M" "FN 


oraz wszelkie materyały w zakres budownictwa wchodzące. 


4 + Baz H 
S barów odci, 


Konkurs. 

Podaje się do powszechnej wiadomości, że opróżnioną został 
posadą sekretarza Rady powiatowej w Mościskach z roczna płacą 
800 złr,, z pomieszkaniem i z prawem do emerytu'y wedle Statutu 
przez „Radę powiatową 27 września 18/9 do l. 1158 uchwalonego 

Chcący się ubiegać o tę posadę mają wnieść podania w ter 
minie do 10 maja 1584 na ręce Prezesa tejże Rady powiatowej 
Zygmunta Zukra w Chorośnicy (poczta Chorośnica) i wykazać w tychżć 
wierzytelnie: f 
. Ze nie przekroczyli 40 roku życia. f 
. Ze ukończyli studya prawnicze i z dobrym postępem złożyli 

egzamina państwowe. 

3. Ze posiadają dokładną znajomość ustaw autonomicznych i admi: 
nistracyjnych, przyczem pożądanem byłoby wykazanie się z od- 
bytej-praktyki czy to w służbie rządowej, czy autonomicznej. 
Że są nieposzlakowanego charakteru. 

Posada ta zostanie na razie prowizorycznie obsadzoną: stabi- 
lizacya nastapi po upływie jednego roku służby, jeżeli kąaudydat pod 
względem uzdolnienia i charakteru odpowie w zupełności wyżej ws' a- 
zanym wymaganiom. 

Tylko z braku kandydatów posiadających siudya i egzamina 
prawnicze, może być posada ta nadaną praktycznie uzdolnionym 
kompeientom. 


4. 


Z Wydziału powiatowego. 
Mościska, dnia 81 marca 1884. HLR 


1060©3 Złotych reńskich 
ofiaruję tej DAMIE, 


Maści na piegi, 


nie straci zarówno piegów jak plam wątrekłanych, opa- 
lenizny i innych zabarwień płeć psujących. Słoik 2 złr. 10 et. 


która po użyciu mojej 


LÀ 


= - 
GG 
„Epilatoire 
do zupełnego wytępienia 
włosów na twarzy, rękach, ramionach etc. Wytępienie włosów w miej- 
seach, gdzie wekle nie są pożądane, w taki sposób, aby więcej nie rosły. bylo dotychczas 
pobożnem życzeniem, gdyż żaden środek nie zadawalniał. „Wielkie wrażenie” natomiast 
wzbudza mój lek, który nietylko niszczy włosy, lecz w zupełności przeszkadza nowemu 
porostowi, zwłaszcza, że biorę na siebie wszelką odpowiedzialność za dobry skutek i o- 
bowiązuję się, w razie nie udania się zwrócić zapłacona kwotę. 
JM" Cena małego flakonu 5 złr. wielkiego 10. zir. "TRG 


PLEKGTSKI PIASEK EATUR "aa Tudetio 1 uł sę a STON: 


gag | udołko I zły 50 m 


„Brasilia“ środek barwiący włosy 
mag” a la minute. wag 


i metalu; barw: w każdym żądanym odcieniu od blond do czysto czarnej 
i stale. Włosów farbowanych „Brasilin:" nie można odróżnić od naturalnych 


Cena wielkiego flakona 3 złr. — Przesyłam za pobra ;iem pocztowem. 


ROBERT FISCHER, ecco. 


Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego% 


Banku. Hipoecznego w Krakowie 


Ę podaje do wiadomości, że kupuje i sprzedaje papiery warto- 
ściowe--po- kursie dziennym, oraz że 
udzieła zaliczki na zastawy, 
mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d 


Byrekcya. 


4% 
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Bom Handlowy 
J. Wentzi w Krakowie 


Odnośnie do ogłaszenia, Banku Polskiego w Warszawie przyjmuje 
zlecenia dla wyrobienia nowych arkuszy kuponowych do 
Obligów Skarbowych i Listów Likwidacyjnych 

Królestwa Polskiego, 
licząc *5 jo dô 44 Jo W,stosunku do sumy, bez żadnych innych 
kosztów. 
Kraków, dnia 1 kwietnia 1884 r. 
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